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Egipt zgadza się

ustalone zostały, zgodnie z propozycjami okrę-
.komisji, listy wyborcze kandydatpw na posłów
Jedności dla poszczególnych okręgów wybór-

na użycie sprzętu angielsko - francuskiego
przy wydobywaniu wraków z Kanału Sueskiego

pod warunkiem

źe pracujące przy nim załogi
nie będę się składały z Anglików

i Francuzów

nicy delegacji francuskiej i

brytyjskiej przy ONZ oświad­
czyli wczoraj, że ich rządy nie

zgodzą się ną oddanie swoje­
go sprzętu do oczyszczenia
Kanału Sueskiego bez włas­
nych załóg.

NOWY JORK 17. XII. 56.

prawa odblokowania Kanału Sueskiego uległa w niedzie­
lę pewnej komplikacji. .

ogłoszonym w dniu wczo­
rajszym oświadczeniu e-

gipski minister 'spraw zagrąr
njcznych Fawźi stwierdza, że

Egipt zgadza się na użycie
przy odblokowaniu kanału

jednostek morskich 'i sprzętu
angielskiego i francuskiego.
Jednak w interesie własnego
bezpieczeństwa Egipt domaga
się aby załogi statków brytyj-
sko-francuskich przeznaczo­
nych do wydobywania zato­
pionych wraków nie składały
się z Francuzów i Anglików.

Z drugiej zaś strony rzecz-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Min. Szepiłow
i marszałek Żuków
przybywają dziś
doPebłd
MOSKWA. Minister spraw

zagranicznych ZSRR Szepiiow
oraz minister obrany narodo­
wej ZSRR Marszałek Zuków
wylecieli dzisiaj z Moskwy do
Warszawy w celu przepro-;
wadzenia rozmów z, rządem
PRL w sprawie zawarcia poro­
zumienia określającego statut

pobytu wojsk radzieckich w

Polsce zgodnie z postanowie­
niem powziętym podczas roz­
mów między delegacją KPZR
i Rządu ZSRR a delegacją
PZPR i rządu PRL przeprowa­
dzonych w listopadzie br.

yU wyniku obrad Wojewódzkiej Komisji Porozumie
** wawczej Stronnictw Politycznych wspólnie z prezy­

diami okręgowych komitetów wyborczych Frontu Jedności
Narodu

gowych
Frontu

czych.

Wojska brytyjskie
zajmnlę pozycje
nad granicą
Republiki Irlandzkiej
YA/ ojska. brytyjskie zajęły’”

wczoraj pozycje w Ennis"
kielen i Fermanagh w pobliżu
granicy Republiki Irlandzkiej.

Jak podaje agencja Reutera,
wkrótce ograniczony ma być
ruch między północną Irlandią
a Republiką Irlandzką.

Ma to zapobiec dalszej dzia­
łalności i przenikaniu bojow­
ników Irlandzkiej Armii' Re­
publikańskiej do północnej Ir­
landii. która jak wiadomo,
należy do Wielkiej Brytanii. ■

tj>O^ToWIE
Od Nowego Roku — poa gorjm

niebem

Mieszkańcy1* fortu na Krze­
mionkach znaleźli się w

sytuacji naprawdę tragicznej.
Prowadzone od października
prace rozbiórkowe pozbawiły
ich już światła elektrycznego,
pieców (zburzono: kominy) i
nawet... dojścia, bo schody są
częściowo zrujnowane. Co gor­
sza — ponieważ roboty roz­
biórkowe mają być ukończone
podobno jeszcze w .tym roku —

kilkanaście rodzin gnieżdżą­
cych się dotąd w forcie ma

wszystkie szanse na to, aby od
1 stycznia 1957 r. znaleźć się
w ogóle bez żadnego dachu
nad głową!

Co na to DRN Podgórze, któ­
rej obowiązkiem jest znalezie­
nie dla lokatorów fortu miesz­
kań zastępczych?

(Fot. Ilustrated)

wiozący
wojsk

Ponieważ
z właściwą

przekorą
na lorze,
15 minut

wielbłąd
przyszedł powitać
pociąg
Żołnierzy
ONZ.

jednak
sobie
stanął
przez
bezskutecznie usi­
łowano go przeko­
nać o grożącym

niebezpieczeń­
stwie, a tymcza­
sem pociąg
kat...

Odrzutowce amerykańskie
naruszyły strefę powietrzną

Związku Radzieckiego
Nota rządu Związku Radzieckiego

do rządu USA
MOSKWA 17. XII 56
4 ,E bm. ambasada radziecka

O w Waszyngtonie przesła­
ła departamentowi stąnu USA
notę rządu Związku Radziec­
kiego protestującą przeciwko
pogwałceniu przez amerykań­
skie samoloty wojskowe ra­
dzieckiej strefy powietrznej.

W nocie tej władze

stwierdzają, że w dniu

merykańskie samoloty
typu B-37 nadleciały od

rza Japońskiego na południe od

Władywostoku, naruszyły granicę
Związku Radzieckiego i wtargnęły
do radzieckiego obszaru powietrz
nego.

W rejonie, w którym miał miej­
sce ten incydent była piękna pogo­
da i świetna widoczność, co wy­
klucza możliwość stracenia orien

tacji przez pilotów odrzutowców a-

merykańskich.

i

radzieckie

11bm.3a-

od rzutowe

strony Mo-

Rząd Związku Radzieckiego
przekazuje rządowi Stanów
Zjednoczonych stanowczy pro­
test przeciwko temu brutalne­
mu pogwałceniu powietrznego

OKRĘG WYBORCZY
NR 34:

KRAKÓW MIASTO

1) Józef Cyrankiewicz,
lat 45, premier rządu PRL,

2) Bolesław Drobner, lat

76, publicysta,
3) Jan Miodoński, lat 54,

profesor AM w Krakowie,
4) Józef Raźny, lat 44,

rismieślnik indywidualny z

Krakowa,
5) Stanisław Stomma,

działacz społeczny z Kra­
kowa,

6) Zbigniew Jakus, ląt 26,
mistrz .ślusarski z Nowej
Huty,

7) Tadeusz Cynkin, lat 36,
oficer WP z Krakowa,

8) Jerzy Balicki, lat 38,
inż.-mechanik PKP z Kra­
kowa,

9) Berpard Tejkowski, lat

23, student z Krakowa,
10) Antoni Kłeczek, lat

45, robotnik z Krakowa,
11) Kazimierz Morawski,

lat 35,: technik-tnechanik z

Nowei Huty.

l

obszaru Związku Radzieckiego
przez amerykańskie samoloty
i domaga się,: by rząd USA

podjął kroki w celu ukarania

winnych naruszenia granicy
powietrznej ZSRR oraz zapo­
bieżenia w przyszłości podob­
nym nartlszariiom granicy
ZSRR przez samoloty amery­
kańskie.

Rząd Związku Radzieckiego
uważa za konieczne oświad­
czyć, że w wypadku powtórze­
nia się w przyszłości faktu na­
ruszenia przez samoloty amery­
kańskie ' obszaru powietrznego
ZSRR, odpowiedzialność za na­
stępstwa tego kroku całkowi­
cie spadnie na rząd Stanów
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej.

PIHM zapowiada:
Pogodnie i dość pogodnie, tem­

peratura dniem od *7 do 9 st. C,
nocą przymrozki. Wiatry słabe
chwilami umiarkowane południo­
wo-zachodnie.

OKRĘG WYBORCZY
NR 32:

BOCHNIA I BRZESKO

1) Stanisław Żarek,
41, działacz społeczny
Bochni,

, 2) Wojciech Samek,
60, rolnik z Bochni,

3) Stanisław Maj, lat
inż.-rolnik z Brzeska,

4) Franciszek Mleczko,
lat 56, nauczyciel z Łysej
Góry, pow Brzesko.

5) Stanisław Zieliński, ląt
47, finansista z Bochni,

OKRĘG WYBORCZY
NR 33:

CHRZANÓW I JAWORZNO

1) Lucjan Motyka, lat 41,
wiceminister kultury i

sztuki, ?
2) Kazimierz Kwiatkow­

ski, laf 41, prac, umysł, z

Chrzanowa,
3). Józef Cluba, lat 53,

bankowiec z Chrzanowa,
4) Jan Broniowski, lat 51,

inż.-górnik z Jaworzna,
5) Stefan Seweryn, ślu­

sarz PKP ze Szczakowej.

OKRĘG WYBORCZY
NR 35:

KRAKÓW POWIAT
I PROSZOWICE

1) Józef Nagórzański, lat
44, przewodniczący WRN w

Krakowie,.
2) Józef Zastawny, lat 46,

rolnik z Dobranowic, pow.
Proszowice,

3) Antoni Dulemba, lat
43, robotnik z Krakowa,

4) Tadeusz Zboroch, lat
33, roln.k z Branic,

5) Kazimierz Rygucki, lat
z35, działacz społeczny

Proszowic.

OKRĘG WYBORCZY
Nr 36:

MYŚLENICE
I LIMANOWA

56,1) Józef Marek, lat
inż.-rolnik z Kisielówki,’
pow. Limanowa,

2) Stanisław Ziarkiewicz,
lat 41, nauczyciel z Myśle­
nie,

3) Stanisław Cieślak,
działacz społeczny z War­
szawy,

4) Stanisław Lech, lat 44,
inż.-leśnik z Mszany Dol­
nej.

5) Franciszek Biedrawa,
lat 54, rolnik z Brzezowej,
pow Myślenice.

(Dalszy ciąg na str, 2.)

Z ostatniej chwili
BUDAPESZT, 17. XII. 1956 r.

Jak podaje radio budapesz­
teńskie w celu zapewnienia

bezpieczeństwa w , kopalniach
została powołana do życia spe-
cjalns milicja złożona z uzbro­
jonych robotników.

Radio budapeszteńskie poda­
ło, również. że sad doraźny w

Kecskement wydął wyrok
śmierci na 19-letniego Ferenca
Gabora zą dokonanie przez
niego mordu na dyrektorze je- ■
dnej że spółdzielni produkcyj­
nych. Oskarżonemu odmówiono
odwołan a się do prawa łaski.

Przed św ętami'na. Rynku w Krakowie.
CAF — fot. Baranowski

Bardzo'>przyda się naszym hutom ruda,
którą przytoiczły ostatnio do -Gdyni. statki.
„Richard D. Lyons" bandery greckiej i „Sa-
tu" bandefy: fińskiej. •;

Na zdjęciu: wyładunek rudy z „R!charda
D. Lyonsa". 10.400 ton cennego surowca po­
chodzi z Afryki Północnej.

OOOOOCXXX»aXXXXXXX®QC>OCXKXXXiOOOOOOOOOOQO

W~Krakowie > Pier"SM w kraiu.

powitoje | pracownia doświadczalna
twoFzyw sztucznych

dla celów artystycznych
IX iek XX — to wiek atomu i... tworzyw sztucznych. Two-

’ ’

rzywa sztuczne zdobywają bowiem dyplom uniwersaliz­
mu nie tylko przy produkcji wyrobów codziennego użytku,
ale mogą nawet być wykorzystywane dla celów artystycz­
nych. O wykorzystaniu ich właśnie w tym kierunku , po­
myślał krakowski . plastyk Jarosław Sowiński, który stał się
inicjatorem założenia piśrwsżej w kraju pracbwni doświad­
czalnej i wzorcowni tworzyw

Nowa placówka uzyskiwać
będzie własnymi siłami two­
rzywa sztuczne z eksperymen­
talnym przeznaczeniem ich-
dla' wielu dyscyplin artystycz­
nych począwszy od malarstwa,
a skończywszy na architektu­
rze. Tworzywa sztuczne np.
mogą odegrać ważną folę za­
równo przy wyrobie farb jak
i przy zastępowaniu cynko­
wych, cyno wych i miedzianych
płyt dla grafików. Przeznaczo­
ne będą mogły być na wyko­
nywanie rzeźb ogrodowych,
'przez co w wielu wypadkach
wyeliminuje się tak drogi ma­
teriał jakim jest brąz, oraz ha
wyrób dywanów, mebli (zastą­
pi, się wówczas deficytowe
drzewo) a także rynien, fam
okiennych itp.

Zespół pozostanie pod admi­
nistracyjnym kierownictwem
krakowskiego Okręgowego
Związku Polskich Artystów
Plastyków, który obiecuje mu

również swą pomoc. Grupa
ta będzie mus iała zdobyć su­
rowiec niezbędny dla uzyska­
nia tworzyw sztucznych z Mi­
nisterstwa Przemysłu Chemicz­
nego, poprzez zakłady w Oś­
więcimiu, Wieliczce, Tarnowie
i Wąbrzeźnie. Plastycy pragną
płacić jak każdy inny nabyw­
ca — ze swej strony zapytuje­
my jednak Ministerstwo czy
nie mogłoby im dopomóc za­
pewniając pewne ulgi?

Aby jednak być samowystar-

Adenaaer

na początku przyszłego roku
uda się do USA

BONN 17. XII. 1956
i ak donosi prasa zachodnió-

ńierftiećka kanclerz Ade-
nauer uda się do Stanów

Zjednoczonych na początku
1957 r.

sztucznych.

ćżalnym zespół obok doświad­
czeń ma zamiar wykonywać w

pewnych ilościach artykuły u-

ż.y tk°we, które staną się rów­
nocześnie wzorem dla przemy­
słu.

Sprawą ogromnie ważną jest
konieczność zdobycia, lokalu li­
czącego choćby około 50 m kw.
W tym wypadku duża odpo­
wiedzialność spoczywa na bar­
kach' Wydziału

'

Kultury Pre*-
zydium MRN., który powinien
poprzeć cenną inicjatywę pla­
styków, -

Nowe studnie

włączone zostały
do sieci wodociągowej
w Nowej Hucie

Nowej Hucie zakończone
zostały prace przy budo­

wie. czterech nowych studni
oraz całego zespołu mechaniz­
mów (w. tym . pomp, silników

elektryczny eh. filtrów itp.)>.
które tłoczyć będą wodę do
śieći wodociągowej.

„Redukcja"

wojsk w USA

cc-

1000 gołąbi
„przejdzie do cywila
drcęą licytacji
AT o i doczekaliśmy się teduk-
■■cjj sił zbrojnych USA,

Amerykańskie władze woj­
skowe oświadczyły; że 1000 go­
łębi, które pełniły służbę w si­
łach zbrojnych

'

przejdzie do

cywila drogą... licytacji. /

Ogłoszono także, że armia
rezygnuje z mułów. Nadal jed­
nak pełpić będzie służbę woj­
skową 1300 psów podwórzo­
wych.

w Kowel Cwtaei

I ak donoszą z Nowej Gwinei,
w holenderskiej części tej

wyspy, w rejonie Wisśel Lakes
plemię Kapauku chwyciło za

broń w celu uwolnienia wyspy
spod panowania kolonizatorów.

W. wyniku walk zostało za­
bitych 12 osób spośród krajow­
ców i Indonezyjczyków, pracu­
jących w misji holenderśk:ej.

Oddziały powstańcze znisz­
czyły również samolot holen­
derski i spaliły szereg budyn­
ków należących do kolonizato­
rów holenderskich.

Władze holenderskie wysłały
do Wissel Lakes oddziały woj­
skowe.



Str. 2

lisi kandydaci na posłów
(dokończenie ze itr. I)

OKRĘG WYBORCZY-

NR 37:
NOWY SĄCZ

MIASTO I POWIAT

1) Jerzy Mroczkowski, lat
44, inż.-mechanik z Nowego
Sącza,

2) Jan Sznajder, lat 54,
rolnik ze Stadeł, pow. No­
wy Sącz,

3) Jan Ante-niszczak, lat
37, pracownik umysłowy z

Krakowa,
4) Zbigniew Gerłyeh, lat

34, inż.-rolhik z Brzeznejj
pow. Nowy Sącz,

51 Franciszek Wyśmier-
ski, 'lat 55, nauczyciel z No­
wego Sącza.

'■KRĘG wyborczy
NR 38:

NOWY TARG

I ZAKOPANE

1) Kazimierz Dąbrowski,
lat 55, lekarz z Zakopanego,

2) Stanisław Nędza-Ku-
biniec, lat 59, poeta chłop­
ski z Kościelisk,

3) Jan Bobro,
działacz społeeżny
go Targu,

4) Jóżef Chudy,
działacz społeczny
go Targu,

5) Franciszek Polaczyk,
lat 45, prawnik z Nowego
Targu.

lat 43,
z NoWe-

lat 50,
z Nowe-

okręg wyborczy
NR 39:

OLKUSZ I MIECHÓW

1) Władysław Machejek,
lat 36, literat,

2) Tadeusz Puskarczyk,
lekarz z Olkusza,

3) Tomasz Karkowski, lat
68, nauczyciel z Miechowa,

4) Henryk Michalski, lat.

29, prac. Prezydium PRN
w Olkuszu,

5) Roman Pasternak, lat

o naszych prawach
Zbliża się dzień, gdy znów

będzie potrzeba decydują-
; bcrcza przebiega inaczej niż J cego działania naszego glo-
i wszystkie poprzednie w, su— dzień wyborów. Nikt,

Polsce Ludowej. I musi i komu dano prawo głosu nie
przebiegać inaczej: przypa- ’> zechce chyba z tego prawą
da bowiem W czasie, gdy we I Zrezygnować.
wszystkie dziedziny naszego

’

żeby Ż prawa głosu ko-

zycia narodowego wchodzi, Ż2ystać trzęjja by. um5eśz.

I czóhym na liście wybor-
Jeżełi ktoś nife do końca I ców. Może się .zdarzyć, że

rozumie co oznacza słowo: j obwodowe komisje wybor-
demokratyzacja — tó Właś-i eze W pośpiechu albo, na

nie nowe metody przepro- : SKiitck niewłaściwych da-
ś. wadzania kampanii wybór- > nych meldunkowych, mogą
i częj będą najbardziej chyba

'

kogoś przeoczyć lub pó pro-
| wiernym oddaniem sensu ; atii wpisać ńlfewłaśćiwę
i tego pojęcia. i ‘

| Na czym
I polegają?
= Na tym
ikim,żena
| tów znaleźli się ludzie rze-

| czywiścieWybrąfli,przez
| poszczególne . środowiska,
i Na tytn, żć zebrania po^
| święcone wyborowi lrandy-
i datów odbywały się W at-
| Biosferze absolutnej szcze-

| fośei. Na tym wreszcie, że z

| ostatecznej listy kandyda-
| tów można jeszcze wybić-
Ś rać. Matoy wybrać 459 po-
| słów, zaś kandydatów ma-

| my—■730.
I Po nowemu również —

| inaczej — przedstawiony
| jest program wyborczy. Nie
I ma obiecanek, nie ma nie ze

f starego arsenału środków
| „porywania" mas. Jest po-
j wiedziana prawda, wcale

| nienajweselsża pfawda _

o

I sytuacji gospodarczej kraju.
= Z tego, Co nam kiefowiiic-
Ę two partii powiedziało, jas-
I ne jeft, że do polepszenia na-

| szego bytu musimy iść stop-
i niowo, bo nie może iść szyb-
i kó ezłowiekj niosąćy na

i barkach ciężar, a my na na-
ii szych barkach dźwigamy
B ciężar minionych lat:

ś I jashe jest dla nas rów-
| nież, że nasza praca decy-

== dować będzie o postęp-e
1 procesu naprawy, tak, jak
S W ostatnich tygodnich głos
a nasz zadecydował o tym,
|ktoma kandydować ita
| naszego posła.

JZażdy z nas czuje, że te* l
i&goroczna kampanią wy- |

te nowe metody

przede wsżyst-
liście kandyda-

48, rolnik z Sułoszowej,
pow. Olkusz,

6) Jerzy-Krężel, — eko­
nomista z Olkusza.

OKRĘG WYBORCZY.
NR 48:

OŚWIĘCIM
i WADOWICE

1) Antoni Grzywa lat 38,
lekarz z Oświęcimia,

2) Jerzy Olszewski, lat 36,
taż. z Oświęcimia,

3) Władysław Szatkowski,
lat 45, działacz społeczny
z Wadowic,

4) Tadeusz Chowaniec,
lat 37, lekarz z Oświęcimia,

5) Tadeusz Śmieszek, lat
50, nauczyciel z Wadowic.

OKRĘG WYBORCZY
* NR 41:

TARNÓW I

DĄBROWA TARNOWSKA

1) Józef Łabuz, lat 53, li­
terat,

2) Władysław Wilk, inży­
nier z Tarnowa,

3) Emil Kozioł, lat 47, rol­
nik z Jadownik Mokrych,
pow. Dąbrowa Tarnowska,

4) Antoni Gładysz, lat 49,
inż.-rćlftik z Tarnowa,

5) Józef Leś, lat 5S, rol­
nik ź Lichwina, pow.. Tar­
nów,

. 6) Tadeusz Okaz, lat 33,
prac, umysł, z Tuchowa,
pow. Tarnów.

OKRĘG WYBORCZY

NR 42:
ŻYWIEC I SUCHA

1) Kazimierz Koziołek,
lat 32,- robotnik z Żywca,

2) Ferdynand Łukaszek,
lat 35, nauczyciel

3) Stanisław
lat 52, inż.-leśnik

4) Kazimerz
lat 25, nauczyciel z Żywca,

5) Józef Sulak, lat 43, —

pracownik Rady Narodowej
z Jordanowa.

z Żywca,
Sowiński,
z Żywca,
Barwacż,

ftiię. Lepiej Więc sprawdzić;
A więc ■— sprawdzajmy.

Po to, by drobiazgi ńie
przeszkadzały Sprawom
wielkim.

miBiiiiiffi

Tir Rzymie po siedmiodntp-
’

• » wych obradach zakóń^
czyi się VIII Zjazd Włoskiej
Partii Komunistycznej. Był to

Zjazd, który na Czoło swoich,
prac wysunął problem odno­
wy partii — rinnouamento —

i słowo to nie tylko powta­
rzało się w wielu przemówie­
niach, lecz skrystalizowało się
w konkretnych Wynikach zjaz­
du. Zarówno nowy — uchwa­
lony na żjęździe — statut par­
tii, jak i końcowa deklaracja
polityczna, główne referaty
Wygłoszone na zjeżdzie i cała
dyskusja Utrzymana W tonie

głębokim i poważnym — są
dokumentami świadczącymi o

Wićlkim procesie odnowy.
VIII Zjazd Wltskiej Partii

Komunistycznej ma doniosłe
Znaczenie nie tylko' dla Wioch
i dlatego tym mocniej pod­
kreślić warto, że właśnie na

tym zjeżdzie tak wielkim
echem rozbrzmiała wystąpie­
nia, delegata
Morawskiego.

DOLARY

PZPR Jerzego

I NAFTA

pojedńńnta”; „Tygodniem
nazwała prasa zachodna okres
dorocznej sesji Rady NATO w

Nr 296

bardzo na-

areaztowa-

fra-icuskie
Atgefekić-

W Kolonii Odbyła się niedawno

Wielka' demonstracja strajkujących
Od kilku tygodni robotników prze­
mysłu metalowego. W demonstra­
cji wzięło udział 10.000 robotników.

FOT — CAF

Pdsh pódplśala
t A&strallą
poszumienie handlowe

8 Australii powróciła dele­
gacja rządowa, która prze­

prowadziła rozmowy z rządem
federalnym Australii oraz ze

Sferami bankowymi i kupiec­
kimi.,,;

W podpisanym porozumieniu
przewiduje się, że Polska bę­
dzie importować, prócz wełny,
m. in. skóry surowe, wyczesy
wełniane, łój, zboże, nasiona
ttaw, koncentraty cynku. Ek­
sport .polski obejmować będzie
głównie obrabiarki i inny
sprżęt inwestycyjny, tekstylia,
chemikalia, zabawki, meble,
Wyroby z Wikliny, papier, Wy­
roby przemysłu ludowego.

: Uzgodniono również z wła­
dzami australijskimi, że w naj­
bliższym ćżaśle utworzony żo-
istatiie w 'Australii polski kon­
sulat generalny.

Rada Ministrów

podjęła uchwałę

wprowadzającą czas letni
i zmowy
na ałp obszarze Polski

■ tych dniach Rada Mini­
strów podjęła uchwałę

wprowadzającą — począwszy
od roku 1957 —■czas letni i zi­
mowy na całym obszarze Pol­
ski.

Uchylona jednocześnie zo­
stała uchwała Rady Ministrów
z 1949 r. w sprawie stosowania
czasu środkowo-europejśkiego
ńa obszarze naszego państwa.

Dzień i godzinę wprowadze­
nia czasu letniego i zimowego
Określa prezes Rady Ministrów
na wniosek ministra. energe­
tyki, przedstawiony w poro­
zumieniu z Ministerstwem
Kolei.

TTytSzień w świecle
Paryżu zakończonej dn. 14.
bm. wydaniem wspólnego
komunikatu, który podkreśla
spory i rożdźwięki między
członkami Bloku Atlantyckie­
go. Nie bawiąc się w pate­
tyczne tytuły zachodnio-nie-
miecki dziennik „Dle Welt"
dosadnie stwierdził, że szło na

tej sesji o dolary i naftę. I ta­
kie też było niewątpliwie tło
obrad.

Wielka Brytania i Francja,
które W Wyniku nieudanej a-

gresji wpędziły się W trudną
sytuację gospodarczą usiłowa­
ły od Stanów Zjednoczonych
otrzymać —- poparcie ich po­
lityki w Afryce, Suezie i Pa­
kistanie, — dostawy nafty i
— dolary potrzebne na zapła­
cenie za nie oraz ńa podrepe­
rowanie nadszarpniętych re­
zerw dewizowych. Ićh stara­
nia nie zakończyły się Sukce­
sem.

Właśnie ńa tej sesji zatysó-
wato się dążenie Ameryki do
roli hegemona, Stany Zjedno­
czone nie chcą osłabienia
NATO ale nie clwą także uz­
gadniać każdej swojej akcji z

AAA/wwwwwyA/yvy',/'-,/tfW¥V¥W'/

Ingres nowomlanowaHycli biskupów
na Ziemiach Zachodnich

W dniu 16 bm. odbyły się we Wrocławiu, Opolu, Olsztynie
i Gorzowie uroczystości związane z ingresem nowych

biskupów, ustanowionych przez stolicę apostolską, których
nominacje zostały uzgodnione między episkopatem a rządem
PRL.

\A/ katedrze wrocławskiej ńa udział w uroczystym ingresie
’» Ostrowiu Tumskim odbył ks. biskupa Franciszka Jopa.

śię uroczysty ingres arcybisku­
pa wrocławskiego ks. dr Bole- | nowańego biskupa Śląska O-
sława Kominka. W uroczysto­
ści — obok tłumów wiernych
i duchowieństwa wzięli udział
przedstawiciele prezydiów —

WRN i MRN.
Ks. arcybiskup Bolesław Ko­

minek odprawił W licznej asy­
ście księży sumę pońtyfikalną.
W wygłoszonym kazaniu ar­
cybiskup zaapelował do wier­
nych o jedność, braterstwo 1
pokój;

Tysięczne rzesze katolików z

Opola i okolić oraz przedsta­
wiciele duchowieństwa z ca­
łego Śląska Opolskiego Wzięli
IS~~=I I EBK!

Rochóme elektrownie
stosuje się coraz częściej
na zhTOcli Kizacfcstanii

Syberii i Pewelża
M a nowo zagospodarowanych
li ziemiach Kazachstanu, Sy­
berii i Powołża,- coraz częściej
używa się rućhońiyeh podsta­
cji wytwarzających energię e-

lektryczną. Każde takie urzą­
dzenie może dostarczyć energii
elektrycznej potrzebnej dla o-

świetlenia osady średniej wiel­
kości.

Ostatnio przystąpiono do
prac nad poprawieniem kon­
strukcji podstacji tak, by mo­
gły- one być przewożone na

zwykłych samochodach cięża­
rowych.

„Star* miłość

QO-letni Harry L. Olive z

U “

Atlanty (USA) zawarł

związek małżeński że swą byłą
żoną, ż którą rozwiódł się 58
lat temu, (k)

uczestnikami Paktu Atlantyc­
kiego. . Rezerwują sobie rolę
specjalną zarówno w NATO

jak i w Pakcie Bagdadzkim,
dio którego nie chcą przystąpić,
poprzestając na deklaracji o

poparciu i ochronie bezpie­
czeństwa jego członków.

Stwarza to swego rodzaju
nadrzędność' roli USA w sto­
sunku do obu pozostałych mo­
carstw europejskich, które —

zaplątane w swoje wewnętrz­
ne i międzynarodowe kłopoty
— są dziś szczególnie uzależ­
nione od USA przede wszyst­
kim pod Względem gospodar­
czym.

NĘHRU U EISENHOWERA

Doniosłość Wizyty premiera
Nehtu w Białym Domu jest tak
Wielka, że zanim się jeśżeże'
rozpoczęła, skupiła na sobie
żhaczną część uwagi opluli

publicznej. Wizyta ta przygo­
towywana od dawna miała

nastąpić wcześniej,
'

lecz zo­
stała odroczona Wobec Choro­
by Eisenhowera i napastli­
wych w owym czasie Wyśtą-

Spory francusko-KSafokańsliie

mają charakter „sceny niaMskiei“i
oświadczył przedstawicielom prasy w Rabacie

syn sułtana Maroka Moiilay Haśsan

Rabacie, że sułtan gotów jćst | talerzami W głowę, ale tego
pójść na kompromis, aby u-

hormować stosunki z Francją,
które były ostatnio
piętę w związku z

niem przez władze
pięciu przywódców
go Frontu Wyzwoleńczego.
Książę Moulay Has san oświad­
czył, że nięporożumienia hńę-

W imieniu władz, nowomia-

polskiego powitał wiceprzewo­
dniczący Prezydium WRN
Wincenty Karuga.

W uroczystości, objęcia, die­
cezji warmińskiej przez ks bi-'
skupa Tomasza Wilczyńskiego
wzięli udział liczni księża oraz

rzesze wiernych.
W katedrze olsztyńskiej po*

witał biskupa najstarszy z

księży diecezji —- Warmiak,
ks. prałat Ilanowski.

W średniowiecznej katedrze
gorzowskiej Odbyła się uro­
czystość ingresu biskupa Teo­
dora Benscha.

Pbdcżaś uroczystości Its. bis­
kup Bensch odprawi! dzięk­
czynne nabożeństwo oraz Wy­
głosił okolicznościowe kaza­
nie, w którym- m. in. wezwał-
wszystkich Wiernych diecezji
gorzowskiej do umacniania ko-
ścioła i polskości ńa prastarej i Zakopanego, część zaś uda- się
ziemi piastowskiej. ■■ ] dn Krynicy. ... 4..

I? ,l'l ,. .... ... I

Sprawdzamy listy wytorcw
Niedziela, gódz. 11,10. Człon-<

kowie Komisji Wyborczej nr

15 ożywili się ńa mój widok.
Okazało się, że jestem pierw­
szą osobą, która przyszła
sprawdzić swoją obecność ńa
Uście wyborców. Wyjątkowo
ładna pogoda sprawiła, że

mieszkańcy naszego miasta
.poszli na spacer, ód jutra
zaczną pewnie odwiedzać ko­
misje. Koniecznie — ponieważ
jak stwierdzają członkowie
komisji na liście jest Wiele
nieścisłości — mylnie. podane
adresy i nazwiska.

Niestety, nie zrobiłam' po­
czątku, ponieważ należę do in­
nej komisji obwodowej.

Obwodowa Komisja Wy­
borcza nr 16, godz. 11,25. Tu.
było już 10 ,iinteres&ńtóW“,
Pierwsza kobieta. Dobry i .ta­
ki początek, zważywszy, iż na

wach z Ćzou En-laiem, który
podczas swej politycznej pś-

. , , droży po krasach 'półudhioWej
pień Dullesa pod adresem po- Azji stwierdzał miejednpkrot-
lityki neutralistycznej. pie ż-e 'rząd chiński 'w. zamian

Mieć ona może . znaczenie za pokojowe rozwiązanie kWe-
przełomowe dlą polityki ame- stii TaiWanu - gotów jest, do
rykańskiej stojącej W obliczu' nawiązania stosunków z Ćzang
ważkiej decyzji nad wyborem Kai-szeklem, . ofiarując 7mu

nowych koncepcji w polityce
' '

zagranicznej USA. Sztab spe-
cjalistów polityki zagranicznej
w Waszyngtonie rozważa mo­
żliwość Ściślejszych stoŚUńkóWt
z wielkim obozem krajów
Bandungu, w którym tak wy­
bitną rolę Odgrywa p.cmćr
Nehru. Nie ulega wątplitiui­
ści, że gdyby ta koncepcja
zwyciężyła, musiałaby pocią­
gnąć za sobą poważne zmiany
w polityce zagranicznej USA
Wobec mocarstw, .zachodnio-
eitropejskich. ....

Rozmowy. Nehru z Eisenho­
werem óbęjmą ..szeroki .wa-

ćhlażz zagadnień, a. Wśród nich

jedńym ,z najdonioślejszych
problemów będzie polityka
amerykańska wobep Chińskiej
tłepubliki Ludowej. L Sprawa
ta ściśle się Wiąże z ewentu­
alnością wspomnianych zmian
W polityce amerykańskiej.
Nehtu,przybywa db Waszyng­
tonu bezpośrednio pó róztno-

rodzaju kłótnie niekoniecznie

prowadzą do rozwodu." NiS mi
sępą®acji. między Francją a

Marciklem. Nfem nadzieję, że

niedługo po'gó,dzimy się zupeł­
nie.

Jednocześnie rząd marokań­
ski .rozważa możliwość przyję- .

cia amerykańskiej pomocy gos-
’

podarczej. Minister s©raw za-

f^Śińtfeńych Maroka, Bąłafraj,
oświadczył w tych colach, -że
pizedśfawićiele rządu? am&ry-
,kańskiego, z którymi rozma­
wiał, wyrazili zgodę na udzie­
lenie takiej pcmacy.

Obecnie przebywa w Mairo-
■ku specialiia misia amerykań­
ska, .która bada potrzeby i tru­
dności goiSiBoda-ncKe .Marpka-.
Gdy misją ta zakończy Sw,e?
pra-ce i złoży^spraWozdanj-e’
rezpoemą się prawdopodobnie
rozmowy na temat tWmiżirÓw
eWentualńej pomocy terminu

jej udzielenia, (md)
'

Węgierskie diiesi

przyjechały do Zakopanego
■ dniu 16 bm. granicę cze­

chosłowacką na Łysej Po­
lanie. ■przejechały . autobusy
wiozące 82 dzieci węgierskich,
które' przybyły z Biiiiiapesżtti
do Eolski. .

"

Dzieci te, których rodzice są
pracownikami węgierskiej po­
czty, przyjechały na zaprosze­
nie Polskiego Zw. Zaw. Prac.
Łączności.

Część' dzięci spędzi okres zi­
mowy W. pięknym domu wy­
poczynkowym , n a Cyhrli koło

tutęjśżej liście figuruje okolą
2 tys. nazwisk. Byłabym je­
denastą osobą, ale.,, tu też nie

nalężę. -i. ly' ’: '

'Komisja , Wyborcza nś.ń 17
Wreszcie zostałam „ódfajko-
Waną1’. jajió.. pierwsza śprąw-
dzająca; swoją obecność. W

tym wypadku, pomyłka pole­
gała jedynie'^ na przekręceniu
jednej

‘

litery w nazwisku.
Komisja zauważyła. jednak
wiele poważniejSżyph ; nieści­
słości. Np. mają ńik liście naz­
wiska osób, które już dawno...
nie żyją.

Powyższe przykłady są do­
wodem, iż lepiej nie czekać
ńa ostatnie dni,' lecz-teraz
sprawdzić listę oraz, że. na

bramach kamierlie powinny
być .Wywieszki- informujące
mieszkańców, do której koc

‘

misji należą. (Iw) - j:'J?’ ■

______ _ ofiarując mu

nawet wysokie stanowisko

państwdWe. .

Stąriąch
'

Zjednoczonych
dzlilła ic^dwAzie nadil po­
tężna China-LObby, uparcie
popierająca Gzang Kal-szeka
i’ przeciwstawiająca się uzna­
niuChRL. Jednakże w kołach
politycznych coraz szerzej re-

preźentpwany jest pogląd, że
dalsze angażowanie "się USA

po stronię reżimu tajwańskie­
go'przy jednoćżesnym. Ignoro­
waniu Pekinu ńie ma żadńepo
sensu. W związku z tyrri mpż-
ńa,chyba wysunąć -hlpotężę, że;
w czasie rózmpW Neiiru ż
Eisenhowerem me. wykirćżbńe
jest pofuszehię.SprdWy stośuń-
ków dmerykańskó-chińśkicłi ź

miejsca i pąsuhlęcie jej'„ W
kierunku normalizacji. . 6yfby
to wielki . sukces rokujący,
uzasadnione nadzieje pa po-;
ważne odpręleńię w sytuacji
światowei.

(T.R.)



w dodatku umie
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zdobyty szturmem

przez... kandydatki
na medale w wzymie

,. Nie macie pojęcia, bo zro-

bił złoty medal Eli u nas

na Wybrzeżu! — mówi mąż
mistrzyni- plimp jskiej —

Andrzej Krzesiński, jeden z

najlepszych tyczkarzy w

Polsce.
Cóż takiego się stało?

pytamy z Wielkini zain­
teresowaniem.

Tego samego jeszcze-
dnia, kiedy cała Polska u-

słyszała o sukcesie Eli, jak
zwykle poszedłem na boisko
treningowe. Gdy tylko tam

się zjawiłem) zaczęły się
schodzić z wszystkich stron

mamy z maleńkimi dziew­
czynkami. Wszystkie mamy
miały jedną i taką samą
prośbę:

— Może pan będzie treno­
wał moją maleńką... Zosię,
Marysię, Jadzię, Danusię.
Może moja mała córeczka
też będzie kiedyś mistrzynią
olimpijską?

JJzbroiwszy się w powagę,
zrobiłem generalny przegląd

. „narybku". Żeby od razu
nie zrażać entuzjazmu dzie­
ci “i mamuś, powiedziałem,
aby zjawiły się tego i tego
dnia o tej i o tej godzinie
na„ sali gimnastycznej jed­

ynej ze szkół gdańskich.
Liczyłem na to w cicho­

ści ducha, że przez te kilka!
dni. przeminie może zapał
petentek. Wyobraźcie sobie
moją wielką i szczerą ra­
dość) kiedy prawie wszyst-

. kie te dżięwczyneczki zoba­
czyłem oczekujące mnie w

sportowych strojach
■szkolnej sali!

Ćwiczyłem z nimi... naj­
prostszą gimnastykę. Była
to z pewnością napiękniej-

'

sza lekcja gimnastyki, jaką
prowadziłem. Trzeba było
Widzieć te oczy pełne uwięl-
bienid, błyszczące, wpatrżo-

'ne we mnieitemałerącz-
- ki i nóżki, wykonujące każ­
de moje polecenie.

W

Wczoraj powróciła do kraju

największe zainteresmnie wzbudziły
przywiezione z Australii kangury

Na warszawskim lotnisku zebrała się w niedzielne po­
łudnie grupa przysięgłych kibiców, by powitać drugą

część polskiej ekipy olimpijskiej, wracającą z Mel­
bourne. Piękna pogoda i mocno, zupełnie nie grudnio-
wo przygrzewające słońce stanowiło doskonałą oprawę.
Przylot samolotu zapowiedziany był na godz.
upłynęła godzina przylotu, a na widnokręgu
było maszyny KLM, niepokój zgromadzonych
bardziej.

13.20. Gdy
nie widać
rósł coraz

lilii

Wreszcie tajemnica została,
wyjaśniona. Olimpijczycy

w drodze z Melbourne przez
36 godzin odpoczywali w Am­
sterdamie, na skutek zmiany
samolotu. Wreszcie po. prze­
szło' sześciogodzinnym ocze­
kiwaniu samolot majestaty­
cznie ląduje. Otwftrają się
drzwiczki i jako pierwsza o-

puszcza kabinę zdobywczyni
jedynego dla naszych barw
złotego medalu — ELŻBIETA
DUNSKA-KRZESINSKA. —

Dostaje
kwiatów i
męża. Po
Krzesiński

paczkami i pakunkami odpro­
wadzą małżonkę do komory
celnej.

—. Tylko niech pan nie po-
dejrzewa, że są to „łupy han­
dlowe", Olbrzymią, większość
rzeczy stanowią prezenty, ja­
kie po swym zwycięstwie ,o-

llmpijskim otrzymywała od
australijskiej Polonii — wy­
jaśnia nam mistrzyni olimpij-
ska.

bukiet
tonie w

chwili
uginając

pięknych
objęciach

Andrzej
się pod

Młodzi pięściarze polscy
odnieśli zasłużone zwycięstwo
W.rńeczu

Rzeszowie od­
był się mię­

dzypaństwowy'
mecz ? pięściar­
ski juniorów Pol­
ska — NRD. Za­
służone zwycię­
stwo 12:8 odnieśli
młodzi bokserzy
polscy, z któiych
szczególnie wy­
różnił, się Dudzik
w wadze śred­
niej. Jego walka

z Maltuschem (NRD) była najpięk­
niejszym spotkaniem meczu. . W
wadze muszej Woś wypunktował
Zitglera, Rakszewski przegrał z

6'ęhaeferem,
Arndta, Kotyński
Dat.ko przegrał z

sielski zwyciężył
woeź przegrał z

dzik- Odniósł zwycięstwo

W

nad Maltuschem, Wasi-

pokonał Sprengera przez
trzecim Staręiu, a Gawłas

punkty
łewski
tko. w

pokonał na punkty Abrama. W
i ingu zawody prowadził sędzia
jugosłowiański Mlądęnoyic. PunkŁ
towali: Sa-mpila (Finlandia), Mai
ted (NRD) i Zyrawski (Polska).

I

. Kamiński pokonał
uległ Guzem u,

Neidlem,
Petsćha,
Richem.

Cie-
Le-
Du-

na

da się mnie, a następnie skie­
rowuje wzrok na Malcherczy-
ka, tak' jakby chciało powie­
dzieć, że skacze on nie gorzej
od nich, a

mówić.

Ogółem z

rzy na XVI
sicie wyje-hali do Melbourne
wróciły już do kraju 82 osoby
a w tym wszyscy sportowcy
z wyjątkiem Wojtaszkówny.
Reszta ma przylecieć w naj­
bliższych dniach, choć ponoć
jest kilku takich, którzy w

drogę powrotną wybrali Się
okrętem.

102 Polaków, któ-
Igrzyska Olimpij-

— Tak, Ela . dostawała po
swym sukcesie Wieie prezen­
tów, z których sporo było
przysyłanych anonimowo —

dodaje Marysia Kusiónówna.
• Pani Elu, jedno z war­

szawskich pism sportowych
podało wiadomość, że z każ­
dego wyjazdu za granicę
przywozi pani części wypraw­
ki niemowlęcej. Czy i obec­
nie przywiozła, pani coś z tych
rzeczy?

Rekordzistka świata ru­
mieni się i uśmiecha. Nie da-
je jednak konkretnej odpo­
wiedzi.

HELENA RAKOCZY jest
wyraźnie zadowolona z wy­
prawy.

Wyjazd gimnastyczek
miał wiefu przeciwników, ale
na przekór im przywiozłyśmy
i medal i punktowane miej­
sca, a przy lepszym sędziowa­
niu mogło być jeszcze tępiej.
Aterazija i.koleżankiz
Krakowa pragniemy, jak najr
szybciej dotrzeć do rodzinne-

'

go miasta, do rodzin. Chyba
żasłużyłyśmy na to.

~ W warszawskim „Prze­
glądzie Sportowym”. Elżbieta
Gellnerówna, która wróciła z

pierwszą częścią ekipy, narze­
kała na zły stosunek do za­
wodników kierownictwa eki­
py. Czy to prawda? — pyta­
my DROGOSZA.

— Bujda. Wręcż odwrotnie
ten stosunek był nadzwyczaj
serdeczny i koleżeński. Tym
oświadczeniem Gellnerówny
jesteśmy zdskpezeni.

Do komory celnej przyby­
wają nowi pasażerowie.
Wśród nięh para młodych
kangurów i kilka małych mał­
pek.

— To wódz „szermierzy
J. NAWROCKI, wiezie je
ogrodów zoologicznych
Warszawie i Katowicach
wyjaśniają sportowcy:

Wokół klatek gromadzi
spory tłum. Usiłuję zapytać
jeunego z kangurów o pierw­
sze wrażenia z pobytu w Pol­
sce. Zwierzę chwilę przyglą-

I

■Francia -

MEmouna

Redakcja wielkiego dzien­
nika sportowego „L‘E-

guipe" na wieść o zwycię­
stwie Mimóuna zorganizo­
wała wśród swoich czytel­
ników subskrypcję, której
celem jest zakup dla zwy­
cięzcy maratonu podarku, w

postaci jakiegoś wartościo­
wego dzieła 'sztuki. Każdy
z biorących ■udział w sub­
skrypcji wpłaca 100 fran­
ków tj. równowartość

paczki papierosów.
Dr Jaeąuet, dyrektor

Wyższej Szkoły Wychowa­
nia. Fizycznego, ze swej
stra®y,.jzwrćtóił ,się do tnw-

. ś?fa~'oświaty z ■umiaśkJem Ó
mionpwjtnie Mimouna pro­
fesorem. Wobec tego, że u-

zyskanie stanowiska profe­
sora normalną drogą jest
obwarowane różnymi wa­
runkami, francuski minister

oświaty zwróci się zapewne
w tej sprawie do Zgroma­
dzenia Narodowego o od­
powiednią uchwałę.

— mówi przew.
Czesław Kruk Finlandią wy-

3 listopada w

nie będziemy bez szans

kapitanatu PZPN
ZSRR). Spotkanie z

zńaćzone zostało na

Polsce. W tym samym dniu w je­
dnym z miast polskich planujemy
mecz z Norwegią ,,B”.

Juniorów obok pojedynków z

NRD i Bułgarią czekają jeszcze:
udział w turnieju FIFA w Hisz­
panii w dniach 20—24 kwietnia,
7 lipca mecz z CSR w Polsce 29
września spotkapie. wyjazdowe z

juniorami Rumunii.

,r — Przy podawaniu terminów"

spotkań, jakie odbyć się mają w

kraju prócz meczów z Turcją i
ZSRR nie podawał pan ich loka­
lizacji. Czy nie została ona załat­
wiona?

— Tak. Jeszcze dokładnie nie u-

stalono. Osobiście jestem zdania,
że powinny one się odbyć W Ło­
dzi, Krakowie, Poznaniu, Gdań­
sku, Szczecinie, Bydgoszczy, Wró-
ćlawiu

— A

okręgi,
itp.?

O nich

my. W. przyszłym sezonie drużyny
zagraniczne sprowadzać będą bez­
pośrednio kluby i PZPN. Organi­
zować będziemy mecze również w

słabszych okręgach, z tym jednak
zastrzeżeniem, że będzie zapew­
nione pokrycie finansowe, gdyż
związek nasz jest obecnie na wła­
snym rozrachunku.

— Jakie kontakty międzynarodo­
we planuje PZPN na rók 1957?

— Będą one atrakcyjne, gdyż za­
mierzamy sprowadzać drużyny ze

wszystkich krajów demokracji lu­
dowej,
Włoch,
Austrii,
jeżdżać
Fon ad to

spotkań
Bratysława—Łódź (19. V.), Poznań

—Lipsk (14. VII.) i iń.
— Czy kapitanat PZPN posiada

już jakąś koncepcję przyszłej
prezentacji?

— Nikt nie’ ma monopolu na

w drużynie reprezentacyjnej,
rezygnując z dotychczasowych
prezentantów intensywnie 4 szukać

będziemy „nowych twarzy”. Po-
| magaĆ nam w tym będą kapitano­
wie poszczególnych OZPN, gdyż
wychodzimy z założenia, że w te­
renie jest wielu utalentowanych
piłkarzy.

— W kołach piłkarskich mówi

się coraz częściej o konieczności

reaktywowania rozgrywek
char Kałuży, Jak się pan
zapatruje?

— Uważam, że rozgrywki
ny być wznowione. Tylko
w nich powinny brać reprezenta­
cje wszystkich okręgów, ewentu?
alnie podzielone na grupy.

—• I jeszcze ostatnie pytanie.
Czy nie należy pomyśleć d spro­
wadzeniu dla polskich piłkarzy
zagranicznego trenera? •Ś;

— Nawet kilku. Ale muszą to

być naprawdę fachowcy dużej
klasy. (Z'

Poważne zada­
nia czekają poi-'
skich piłkarzy w

przyszłym sezo­
nie. Największe
z nich to mecze

eliminacyjne w

ramach mi­
strzostw świata.
Jak wiadomo
Polska znalazła

się w jednej gru­
pie eliminacyj­
nej wraz z ZSRR
i Finlandią. Dru­

żyna, która zajmie w tej grupie
pierwsze miejsce zakwalifikuje się
do rozgrywek finałowych, jakie
w 1958 r. odbędą się w Szwecji.
Czy nasza jedenastka ma szanse

na wyjazd do Szwecji? Z takim

pytaniem zwróciliśmy się do prze­
wodniczącego kapitanatu PZPN —

p. Czesława Kruga.
— Głównym naszym konkuren­

tem do pierwszego miejsca będzie
reprezentacja ZSRR. Piłkarze ra­
dzieccy od dłuższego czasu prze­
chodzą poważny spadek formy i
o ile
na—

dnim
Szans

i Chorzowie.

oglądać będą słabsze

np. Olsztyn, Rzeszów
co

jak

również nie zapomina-
Jerzy Pawłowski,

. zdobywca srebr­
nego medalu w

szabli podczas od­
prawy w komorze
celnej. Pawłowski
— jak podawaliś­
my — przybył do
Warszawy z pier­
wszą grupą olim­

pijczyków.

nie nastąpi radykalna zmia-
w meczach z naszym wscho-

sąsiadem nie będziemy bez
— mówi kpt. Krug.

Kiedy odbędą się spotkania
eliminacyjne mistrzostw świata?

— Może zaczniemy w ogóle od

przyszłorocznego kalendarza mię­
dzynarodowego naszej reprezenta­
cji. Sezon zapoczątkuje mecz dru­
giej reprezentacji Polski z Lu­
ksemburgiem., Spotkanie odbędzie
się 28 kwietnia, w jednym z miast

polskięh. Następnie 19 maja w

Warszawie czeka nas spotkanie
rewanżowe z .Turcją. W tym sa­
mym dniu druga reprezentacja w

Bukareszcie grać będzie z Rumu­
nią „B”. Pierwszy mecz elimina­
cyjny rozegramy z' ZSRR 23 czerw-

ca w Moskwie, W tym samym
dniu w jednym z miast polskich
spotkają się drugie reprezentacje
tych państw.. Następnie 5Z lipca
w Helsinkach rozegrane zostanie

drugie spotkanie* eliminacyjne,
tym razem z Finlandią. Dwa dni

później w Polsce nasza druga re­
prezentacja grać będzie z Czecho­
słowacją „B”, a jedenastka mło­
dzieżowa pojedzie do CSR. Po­
nadto rozegra ona 21 lipca spot­
kanie z młodzieżową, drużyną Ru­
munii w Polsce. Sierpień przynie­
sie wyjazd drużyny młodzieżowej

na III MISM w Moskwie. We wrze­
śniu przewidujemy dwa pojedynki
nh czterech frontach: 9. IX . z

NRD z tym, że pierwsza reprezen­
tacja i juniorzy grać będą-na wy-
jeżdzie, a druga reprezentacja i

drużyna młodzieżowa w kraju. 29
września w czwórmeczu z Bułga­
rią (zestawienie par będzie takie
samo, jak w spotkaniach z NRD).
Mecz rewanżowy z ZSRR odbędzie,
się 20 października w Warszawie

ęw tym samym dniu drugie repre­
zentacje mają się sipotkać w

- -

. . . ł-

Uzyskane zwycięstwo nad bokse­
rami AZS AWF Warszawy było

> ambicją hutników tym większą, że

miało ono zadecydować o dalszej
egzystencji nowohuckiego klu­
bu w lidze międzywojewódzkiej.
Rzecz jasna, że pięściarze Hutni­
ka pałali także chęcią rewanżu za

porażkę 8:12 W pierwszej fundzie

spotkań mistrzowskich. Wszyst­
kie te zamierzenia spełniły się
„ponad normę”, gdyż wygrał Hut:
nik 17:3. Nie można jednak zapisać
tego sukcesu na wyłączne konto

gospodarzy. Drużyna AZS wystą­
piła .bowiem tylko w siódemkę,
bez boksera wagi ciężkięj i niedo­
puszczonych przez lekarza do walk
piórkowca Misżtana i półciężkie­
go Gardockiego. Hutnicy przy
stąpili więc do meczu w dobrym
samopoczuciu, mając od razu „w
kieszeni” 6:0 na swoją korzyść.

J

oraz z Francji, NRF,
Belgii, Turcji, Szwecji ’i
Nasze zespoły będą wy-
dó tych samych państw,

zaplanowano szereg
międzymiastowych, jak

Pierwsze

zawody narcarskie

w Zakopanem
W Zakopanem jest wiosna. Hal­

ny wiatr przetrzebił do‘ reszty
śnieg, a temperatura w słońcu

wynosiła wczoraj 12 st. C . Zapo­
wiedziane zawody eliminacyjne w

skokach nie doszły więc do skut­
ku. Mimo nie sprzyjającej aury
odbyła się jednak wczoraj w Za

kopanem pierwsza impreza nar­
ciarska. Otóż w Dolinie Lejowej
CWKS urządził slalom specjalny
kobiet i mężczyzn. W kategori"
kobiet zwyciężyła Grocholska —

1,19.3 przed koleżanką klubową —

Kubic-Gogulską 1,22.4. Wśród męż­
czyzn pod nieobecność Ciaptaka,
zwyciężył Gogulski (CWKS) 1,11.0
przed St. Wawrytko (CWKS) 1,14.0
i Pękalą (Kolejarz) 1,15.7 .

W poniedziałek na północnych
stokach Gubałówki, gdzie ucho­
wał Się jeszcze śnieg, rozegrane
zostaną pierwsze eliminacje spe­
cjalistów od biegów, (mm)

re-

grę
Nie
re-

saatfoaia

■4
•4

<«

4

•4

Spotkanie pięściarskie o

strzostwo II ligi między
Brdą Bydgoszcz a Wisłą Kra­
ków . zakończyło się zwycię­
stwem Brdy 18:2. Cracovia

przegrała z ŁKS 4:16.

*4

<4

*

W ,,O wielką nagrodę
Slovan pokonał MAI

83:70, oraz rozgromił
Polski AZS AWF

turnieju koszykówki
biet

Pragi”,
Moskwa
mistrza
95:63. Pierwsze miejsce w tur­
nieju zajął Slovan' (Bratysła­
wa) przed MAI Moskwa, Udar-
nik Sofia i AZS AWF.

o Pu­
na to

pow'n-
u dział
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Artur Wtatter trener

Drużyny krakowskie na cenzurowanym
ISŁA jest obok Garbar-

■ ni klubem, który posiada
największy pfoceht piłka­
rzy własnego narybku. Co
ciekawsze, w jednym i drugim
klub:e role trenerów Spełnia­
ją dawni piłkarze. W Garbar­
ni (obok Lcgutkij Nowak i

Parpan, a w Wiśle przedstawi­
ciele świetnych czasów tej
drużyny Woźniak, Gracz i Je­
zierski. Trener Woźniak dłu­
go wędrował do kraju prakty­
kując w kilku klubach za­
nim Wrócił na własne podwór­
ko. 'Zabrał się z zapałem do
pracy. Zaczął od czystki. Zre­
zygnował z pićkarzy. etarseych
z którymi jeszcze sam grywał,
a oparł drużynę ma młodych.
Pociągnięcie • to było słuszne,
ale Wożniak ryzykował dość
dużo. Znam dobrze mental­
ność kibiców i sposoby myśle­
nia wielu działceży. Wystar­
czyło jakieś potknięcie, jakieś
trzy, cztery mecze fatalnie

przegrane, a już znalazłby Się
popularny Artur pod obstrza­
łem krytyki w rodzaju „nie
trzeba było starych jeszcze
zmieniać”, „stary rutyną wię­
cej by zrobił”, „należało zmia­
ny wprowadzać stopniowo" itp.
Eksperyment jednak udał Sie

Drużyna w pierwszych me­
czach nie zlblamowaiła siię, a i
nzózęście nieraz dopisało' (mecz

Na „wiślackim
podwórku

ze Stalą w Sosnowcu). Punkty
zdobyte okazały się później pa
wagę złota.

Największym . sukcesem
wstępnych walk było zwycię­
stwo nad CWKS. Entuzjazm
sympatyków klubu był wiel­
ki. Wożniak jednak przestrze­
gał przed zbyt wielkim opty­
mizmem. Jego zdaniem, pra­
ca trenerów ma wydać owoce

w trzecim roku. Wówczas ma

drużyna osiągnąć stałą, dobrą
formę. Wypowiedź trenera
miała swe uzasadnienie. O

tym zresztą przekonali się
wszyscy. W ostatnich spotka­
niach drużyna grała słabo ‘i
nie przypominała jubileuszo­
wej formy. A jak będzie w

roku przyszłym?
'NI że Wisła nie bę-

dzie jeszcze rewelacją.
Poziom naszego piłkarstwa
jest Słaby i wyrównanej, am­
bitnej oraz dobrze prowadzo­
nej drużynie nietrudno upla­
sować się w czołówce. Jednak
nie miejsce w lidze stanowić
ma o tej wartości zespołu o

jakiej myślę. Dwie drużyny

x»9taMĄ li lidne?
---------------- ---------------------------

kazało się, że każda szybka 5

akcja nie naśladująca prżs- ?
ciwńika, stwarzała zamiesza-

0 szansach
koszykarzy

Co stwierdziło
Ministerstwo Kontroli

w PP „Totalizator
Sportowy*
iW czasu zarówno na-

I . szej jak chyba wszyst-
| kim innym redakcjom zaj-;
| mu,ją sprawy związane z

i działalnością Państwowego
i Przedsiębiorstwa „Totaiiza-
I tor Sportowy’1. Poczta przy-

j nosi stale listy' naszych
| Czytelników stwierdzające,
ś że kupony ich Wysyłane do ,

j PPTS, a zawierające bez-
| błędne lub z jednym błę-
I dem odpowiedzi, „giną”, po
| drodze mie docierając do
I „totka”. W redakcji odwie-
I dzają nas indzie ze, łzami w

| oczach skarżący się na ba-
I lagan w „Totku".

| Wśród redakcji zasypywa-
I ńych listami ze skar-
I gami Czytelników była też

| „Trybuna Ludu”, z jej ini-
| oja tyWy wystąpiono do Min.
| Kontroli Państwowej.
| Ministerstwo przeprowa-
| dzilo szczegółową kontrolę
e i wysiało wn’ośki pokon-
I trolne do przewodniczącego
i GKKF, w których m. in.
| czytamy:
I „Dotychczasowa organl-
I żacja pracy w przcdśiębior-
| żtw.ię nie zabezpiecza w na-

I leżytym stopniu interesów
| grających. Brak ewidencji
|i kontroli kuponu (odcinka
| A i B) od chwili jego hada-

g nia na poczcie do chwili
| ostatecznego Sprawdzenia
g nrawidłowośej rozwiązania.
| Uniemożliwia to rozgrani­

czenie odpowiedzialności
zarówno poczty jak i „To-
taUzatcri”. Nie zabezpiecza
się należycie zawartości o-

trzymywanych przesyłek,
umożliwia to m. in. zagu­
bienie. a haw-t kradzież
kuponów. Dotychczasowy
system poszukiwania kupo­
nów reMomowanych
daje w pe’ni gwarancji
kładnego sprawdzen’a,
nisważ n’» sprawdza
rekiamac1® w odcinkach
ponów .B”. zabezpieczo­
nych notarialnie,

Stw!ordz'ć należy, że mi­
mo ukazania Się szeregu
ayfyknłów prasowych kry­
tykujących dotychczasowy
srrtem organizacyjny „To-
taFzttora”. kierownictwo
n*zedSiBbiorStwa n‘e poczy-

etarań o należyte za-
**** interesów gra-
W związku z tym
się następujące

j'
sSE

B

55

|
!s

1 Ruch są na Wyżynach
ale zgodzi się ze mną
że nie są to drużyny,

a) zastosować najpóźniej H
od dnia 1 stycznia 1957 r. |

kupony z nadrukiem 2 i S
10 zł zamiast dotychczaso- S

wych znaczków , „To taliza- S
tor Sportowy", celem wy- g

■kluczenia możliwości odkle- s

jenia i kradzieży znaczków. £
b) zreorganizować do.ycli- ||

czasowy system poszukiwań g
zaginionych kuponów przez S
sekcje reklamacji w kierun- S
ku ich sprawdzenia żarów- s

no w odcinkach kuponów jg
AjakiB.

Poza tym Wydaje się ko- 3

nieczne, by kierownictwo E

„Totalizatora" wespół z S
Centralnym Zarządem ||
Poczty przeanalizowało mo- S
żliwości wprowadzenia u-

proszczonegó kwitowańiśa

kuponów zarówno przez
pocztę wobec nadawców,
jak przez „Totalizator" wo­
bec „Poczty".

Jak najszybsze zrealizo­
wanie tych wniosków w

znacznym stopniu powięk­
szy zaufanie grających do
„Totka”, chociaż naszym
zdaniem nie usunie Wszyst- s

kich niedomcf-ań tego g
przedsiębiorstwa. Trzeba ■
by jeszcze wprowadzić nie- s

zmienność i hiewycofywa- s
nie wstawionych do progra- £

mu zakładów zawodów, s

przedłużenie terminu skła- |

dania kuponów do sobo- §
ty> utworzenie kolektur te- E

fenowych itp. itp.
(Z. O.) I

I

Lechia
tabeli,
każdy, ... ... ..... . ..___ ,,

które spokojnie można wysłać
na ciężkie mecze międzynaro­
dowe.- Nie sięgają poziomem
wiceliderom Austrii, Włoch,
Węgier. Wówczas dopiero bę­
dziemy mogli mówiić, - że tre­
nerzy Wisły osiągnęli swój cel,
gdy usadowią drużynę na cze­
le, czy w czołówce tabeli i do­
prowadzą swych pupilów do

poziomu, jaki sami kiedyś re­
prezentowali. Rzecz jasna,
że to nie tylko od pracy tre­
nerów zależy. W równie wiel­
kim, a nawet Większym stop­
niu zależne jest to od samych
piłkarzy.

Nie pomoże obecność nawet

najlepszego trenera na trenin­
gach, gdy brak będzie na nich
piłkarzy. Nie pomoże wyso­
ka fachowość, jeśli piłkarz
myśli, że już Wszystko umie.
Nie pomoże poświęcenie tre­
nera, gdy piłkarzom zabraknie
ambicji. Na hic zdą się wy­
siłek kierownictwa^ gdy za­
wodnik chętniej zaglądnie na

salę taneczną jak na boisko i
kiedy kieliszek wódki będzie
go więcej pociągał niż piłka.

Przed młodą drużyną Wisły
. stoją pewne możliwości. , Ale
! czy zostaną wykorzystane? Czy
dobrze zapowiadający się pił­
karze riie pozostaną... dobrze

| zapowiadającymi się? Czy
’ nie zatrzymają się w rozwoju?
O przedwojennych, a nawet

i wczesnych powojennych
drużynach Cracottii i Wisły
mówiliśmy, że dysponowali
dużą inteligencją w grze. To
określenie ściśle riie skonkre­
tyzowane, powtarza się dziś
Często w zestawieniach braków
drużyn krakowskich,•'
Wisły. Drużyna Wóźśiaka

dość łatwo daje sobie narzu­
cić styl gry przeciwnika. Naj-
łatwiej spostrzec to można w

i spotkaniach z zespołami ślą­
skimi. Nawet na meczu z Bra-
żylijczykaml dało się zauwa­
żyć jak zawodnicy Wisły zwal­
niali grę, starając się wielo­
krotnością podań
się do zamorskich gości, a 0-

nie pod bramką Brazylijczy* .

ków. Dalsze błędy, .to poda- ,

wanie piłki na zawodnika, a ,

nie na kierunek jego bićgu i

(przed zawodnika), zwalnianie s

szybkości przy dochodzeniu do i

piłki. Nadal jeszcze za mało 4

podań w ruchu, a obrońcy nie- 4

potrzebnie ściśle kryją w«mo- s

mentaeh przejścia do ofensy- J

Wy. Stąd przy szybk'ej akcji s

atak zbliża się do pola karne- s

go przeciwnika, a obrona w ą
pobliżu własnego pola karne- ą

go kryje nadal, cofających się ę
wolno napastników. Wytwa- s

rza to zbyt wielką lukę mię- ę
dzy poszczególnymi liniami, ę
Grabie cofniętymi nieco skrzy- 4
dłami nie może stać się sza- 4
blonem. Niektóre uwagi, ja- 1
kie podawałem przy omaw’a- 4
niu innych ligowców Ktako- 3
Wa mogą w równym stopniu
Odnosić się ą do zawodników
Wisły.

Trenerzy Wisły w swym
trzyletnim planie pracy umie­
ścili zapewne już przeze mnie

podane spostrzeżenia i Wiele
innych w tym artykule nie po­
ruszonych i życzyć należy, aby
praca ich
owoće.

wydała, jak najlepsze

upodobnić

A

„Cracowi tt

„Echo" «

rozmawia

z trenerem
J. Kopowskim

(Z) 1ERWSZA runda
, r0*~
gtywek koszykówki ó

mistrzostwo II ligi do­
biegła końca. Ze startują­
cych trzech * ' /

drużyn Startu, Sparty Na­
wa Huta i Cracooii dwie
pierwsze uplasowały się w

czołówce swoich grup
(Spatła jest nawet leaderem

grupy). A więc nie .mamy
się o nie ,Co . martwić, go­
rzej natomiast jest z dru­
żyną Crócouli, W pierwszej
rundzie wygrała ona tylko

jeden mecz i zajmuje W

SWej grupie ostatnie miej­
sce. Sytuacja jest więc nie­
wesoła, tym bardziej że

drużyna ma wieloletnie

tradycje i piękną kartę w

historii sportu polskiego.

Obecnie do 17 lutego
1957 r. trwa przerwa mię-
dzyrundowa. Otym co

dzieje się w drużynie i ja­
kie są plany by zaistniałą
sytuację zmienić informuje
nas trener zespołu p. Jakub

KopowSki.

krakowskich

IV7WWyWWWrA
Z niedawnych rozgrywek

piłkarskich

liiig
il||

Fragment meczu piłkarskiego, rozegranego W bieżącym
sezonie przez drużynę krakowskiej Wisły.

Fot, W. Pawłowski

—■Do nowego roku — za­
czyna nasz rozmówca —

główny nacisk położony
będzie, na ćwiczenia kondy­
cyjne i strzałowe, a póź­
niej Stopniowo wprowadzać
będziemy elementy takty­
czne. Mamy zamiar dwa

tazy W tygodniu grać spar-
ringi. W tej chwili bowiem
na treningach wszyscy
iwietnie strzelają, akcję są
płynne i przemy-ślanę, gdy
jednak Chłopcy Staną wo­
bec przeciwnika, „rozkleja­
ją Się’’

'

Zupełnie. Strzału
„ani za grosz”, akcje prze­
prowadzają Chaotycznie,
byle pozbyć się piłki. Trud­
no więc dziwić Się, że prze­
grywają mecz po meczu.

— Na treningach mamy
zamiar powrócić do ćwi­
czenia szybkiego ataku, któ­
ry był dawniej silną bronią
zespołu, a obecnie został
prawie zupełnie zarzuco­
ny. Będziemy też ćwiczyć
jeden z wariantów ataku

pozycyjnego. Zaproponowa­
liśmy też Sparcie Nowa
Huta połączenie godzin tre­
ningowych na sali i będzie^
my trenować wspólnie, aż
do początku II rundty. Przy­
puszczam, że jeżeli dojdzie
to do skutku obydwie drur
żyny odniosą korzyści.
Wszystko tg przyniesie o- „

ęzywiście jakieś rezultaty
pod warunkiem, źę chłopcy
wykażą maksimum ambi­
cji i wysiłku.

Zrobimy wszystko aby
utrzymać się w II lidze.

J. L.

nf \tt '•rrPrf'^

W nadchodzącym sezonie

kontynuować będq olimpijskie sukcesy
Q ZERMIERZE byli tymi w

polskiej ekipie olimpij­
skiej, którzy nie zawiedli po­
kładanych w nich nadziei, a

w dodatku wykonali swe za­
danie „ponad plan“ — zdo­
bywając w Melbourne dwa
srebrne medale i jedno punkto­
wane miejsce.

Czy rok 1957 przyniesie dal*
sze sukcesy naszym szabli-

storn? Jakie starty ich cze­
kają? — z pytaniami tymi
zwróciliśmy się do inspekto­
ra Polskiej Sekcji Szermierki
p. Mizgalewicz.

— W lutym odbędą się mi­
strzostwa województw i ogól­
nopolski turniej klasyfikacyj­
ny w Gliwicach. Będzie to

przygotowanie do przyszło­
rocznych kontaktów międzyna-

Mm

rodowych informuje inspek­
tor Mizgalewicz. W dniach
.21—24 luty Łódź będzie te­
renem mistrzostw Polski ju­
niorów, a 10 hiarca uczestni­
czyć będziemy w tradycyjnym
międzynarodowym turnieju W
Gandawie, następnie od 20 do
24 marca w Katowicach roze­
grane zostaną ińdywidualhć
mistrzostwa Polski seniorów.
W dniach 19—22 kwietnia bę­
dziemy organizatorami mi­
strzostw świata juniorów.

— Odbędą się one zgodnie
z początkowymi projektami w

Krakowie?
— To nie zostało jeszcze o-

utatecżnie ustalone. Możliwe

jest, że odbędą się one w War­
szawie.

— A co dalej?
— 4 1 5 msja W Paryżu spot-,

kamy się z Francją W Oficjal­
nym międzynarodowym me­
czu we wszystkich czterech
bromach Kilka dni później
kilku naszych szermierzy weź­
mie udział w turnieju w Kar*
loyych Varach. Tradycyjny
międzynarodowy turniej dru­
żynowy w szabli o nagrodę
miasta Warszawy zaplanowa­
ny został na 22—26 maja. Bę­
dzie to ośmlomeciź z udziałem
sześciu drużyn zagranicznych i
dwóch polskich. Nie możzmy
jeszcze w chwili obecnej o*
statecznie ustalić jakie kraje
będą w nirń uczestniczyć, w

każdym razie pod uwagę bra­
ne są reprezentacje Węgier,
Włoch, Francji, ZSRR, Belgii.

Anglii, Rumunii, Austrii. Czer­
wiec (20—23) przyniesie indy­
widualny turniej międzynaro­
dowy w Sopocie,
oft zostanie we.

czterech broniach i będzie dla

naszej czołówki Ostatnim egza­
minem przed mistrzostwami
świata.

—- Gdzie i kiedy one się od­
będą?

— Wyznaczone zostały na

termin 10—25,lipca w Buda­
peszcie. Ale nie wykluczone
jest, że zostaną przeniesione
do innego państwa. • Później
czeka nas uczestnictwo w III
Międzynarodowych Igrzyskach •

Młodz eży w Moskwie. (1—16
sierpnia), a w listopadzie mecz

międzynarodowy z Czechosło­
wacją W Pradze i 21—24 XI
start w międzynarodowych mi-
strzóstwach Wiednia. Z wy­
mienionych imprez krajowych
tnz&bk jesweze wymśenić dtu- '

iyhowe mistrzostwa Polśkt We

florecie,' mężCąyzn i kobiet,
Wyznaczone na 24—27 paź­
dziernika do Kfakówą, craz

w szabli j w szpadzie w dniach
ii—17 listopada We Wfocła-

w,iu. Jak Więc widać ręk 195?
będz e dla szermierzy niemniej
bogaty w starty jak i poprzed­
ni rok blimpijsk:i

Ą my jesteśmy pewni, żś
będzie • on bogaty nie tylko w

starty, ale i w sukcesy, cze­
go serdecznie w imieniu Czy­
telników życzymy aaszynt
dzielnym szermierzom.

Rozegrany
wszystkich
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Nauczycielskie kłopoty
dnia wczorajszego i dzisiejszego

artystycznych

AWCM25/5
nowy typ „ES 250“
jeitlHóśćf '250 cm’,
pierwsze typy
znane

ni. lit.

l^cwośd przemysłu
motoryzacyjnego NRD

4- samochodowe karoserie z mas

plastycznych
4 nowe typy motocykli sportowych

i użytkowych
Na urządzanych w róż­

nych krajach europej­
skich targach i wystawach
samochodowych uwaga
znacznej części zwiedzają­
cych koncentrowała się na

samochodach wyproduko­
wanych w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej.
Przyczyną tego zaintereso­
wania jest dalszy potężny
rozwój przemysłu samocho­
dowego w NRD oraz po­
ważne osiągnięcia w dzie­
dzinie konstrukcji karose­
rii.

Mały wóz osobowy ,,p-70“
produkowany przez zakła­
dy w Zwickau jest pierw­
szym na świecie wozem se­
ryjnym posiadającym ka­
roserię z masy plastycznej

o nowoczesnym kształcie
opływowym. Dla zagwaran­
towania trwałośei samocho­
du, tworzywo zostało pod­
dane dokładnym badaniom,
które doprowadziły do
wniosku, że nowa karose­
ria dorównuje zwykłej ka­
roserii blaszanej, a pod
niektórymi względami na­
wet ją przewyższa. Wcho­
dzi tu m. in.’w grę od­
porność przeciw odkształ­
ceniu.

Samochód ten posiada
dwucylindrowy'silnik dwu-
taktowy o mocy 22 KM i
odznacza się wytrzymało­
ścią i niezawodnością.
Charakterystyczną cechą
wozu „P-70" jest doskonałe

trzymanie się drogi i wspa­
niałe wykorzystanie -miej­
sca, co przy małych wo­
zach jeśt szczególnie ważne.
RrodukoWkny jfest oń jako
limuzyna i jako, wóz kombi­
nowany.

O wiele lepszy od „P-70“
jest samochód osobowy ty­
pu „Wartburg" produko­
wany seryjnie przez Za­
kłady w Eisenach. Trójcy-
lindrowy silnik dwutakto*

wy daj e przy 4000 obro­
tów na minutę moc 37 KM
i zapewnia maksymalną
szybkość 115 , km/godz.
Czterodrzwiowa karoseria
oplywoWa, skonstruowana
ńa podśtawle naińówsżyeh
badań dotyczących prądów
powietrznych jest Wystar­
czająco przestronna i za­
pewnia doskonałą widocz­
ność. Jazda takim „Wart­
burgiem" jest oczywiście
wielką pfźj/jęmhóśeią. ws­
zy te pojawiają się coraz

liczniej na

saćh.
Poważny

wać należy
przemyśle
NRD.

Znane są u nas doskona­
łe motocykle typu
425 produkowane
fabrykę Simson w

O ile mótocykl ten jest do­
skonałą maszyną do celów
użytkowych. o tyle

'

nowo-

wyprodukowany typ „AWO
425/5” jest już typewym .

motocyklem sportowym. Za­
letą tego motoru są du­
że obustronne hatnulće
działające ńa piastę gwa­
rantujące* możliwość
hamowania motoru,
krótkiej przestrzeni, Co
zasadnicze znaczenie
bezpieczeństwa jazdy.

Z fabryki tej pochodzi
również „Moped. SR1“. Jest
to zużywający mało pali­
wa rower z motorkiem do
celów komunikacyjnych,
zaopatrzony w silnik o po­
jemności 48 cm’ pozwala*
jący na różnicę szybkości
40 km/godz.

Prawie na całym świę­
cie wypróbowane i znane

są motocykle produkowane
przez fabrykę w Zschopau.
W roku bieżącym wypro­
dukowała ona trzy typy a

mianowicie „RT 125/2“ o

pojemności 125 cm3, „BK
350“ o pojemności 350 cm3 i

■ q pO^
Dwa

motocykli
są w wielu krajach
iunas.

naszych szo-

postęp zanoto-
' również w

motocyklowym

AWO
przez
Suhl.

„MOped-SR-l"

,,BK-350"

■Przez podniesienie mocy
0 6 KM, motocykl „RT
125/2“ stał się jeszcze
sprawniejszy i jest obecnie
maszyną, która doskonale
zdaje egzamin we wszyst*
kich sytuacjach.

W Zschopau wyproduko­
wany Został również mo­
tocykl „BK 350“, Łączy on

w sobie zalety szybkiej so­
lówki sportowej i zalety
motocykla z mocną przy-
czepką. Motocykl ten za­
pewnia foZWinlęCie maksy­
malnej szybkości 115
km/godz. Posiada on dwu*
taktowy silnik złożony
z dwóch ustawionych
przeciwległe cylindrów o

objętości 350 cm3 przy czym
zastosowane jest , wstępne
sprężanie mieszanki w kar-
terże.

„ES 250“ — jest tó
ćwierćlitrowa maszyna
sportowa z jednocylindro-
wym silnikiem dwutakto-
wym o mocy 12 KM. Przy
konstrukcji tamy wzięto
pod uwagę najnowsze roz­
wiązania stosowane w pro­
dukcji motocykli za grani­
cą, oraz Wykorzystano do­
świadczenia z torów wyści­
gowych.

Szesnastocalówe koła
prostych szprychach
siadają odpowiednio
aluminiowe piastowe
mulce dwustronnne.
dni błotnik jest nisko
puszczony 1 wraz z ochra­
niaczem tylnego koła, w

który wbudowany jeśt a*
kumulator i skrzynka z

narzędziami, tworzy dosko­
nałą oćhtOnę pfzód błotem.

o

po-
duże

ha-
Prze-

Model ,,Wartburga”

3C gnrccesał
albo xdrowie

Brzerosty administracyjne i

biurokracja nie oszczędziły
służby zdrowia. Można by

dużo pisać o tych wszystkich
zarządzeniach, które hamują i
utrudniają pomoc lekarską
dla chorego. Zatrzymajmy się
tylko przy jednej dziedzinie.
Mową o przerostach adminis­
tracyjnych W aptekach i takim
zbiurokratyzowaniu pracy far­
maceutów, które przekształca
ich w urzędników.

Kilka lat temu wydano, za­
rządzenie o odpłatności, za le-

f ki,
’

początkowo 10-procento-
wej, później • 30-proeentowej.
Poprzednią cenę utrzymano
dla chorych cierpiących na

i schorZdńla przewlekłe.. Natu­
ralną konsekwencją tego za-

..rządżęnwbyly ..fhśtftfkcj.ę t-tą-
belę ojdpiojyiedniego przelicze-

> nia ‘ceny; lekarstw."

Każdy’ farmaceuta muślał na

własną rękę dokształcić się w

rachunkowości, V/łaściwie dzi­
siaj po paru, latach posiada on

kwalifikacje rachmistrza, co w

zawodzie farmaceuty jest u-

miejęt,nością raczej zbyteczną.*
Nacisk,' jaki każdy z pracow­
ników kładzie na poprawne o-

blicżenie' rachunku za lekar­
stwa w obawie przed pomvł-
ką i związaną z tym cdpowie-■dzielnością, muślał ‘zaważyć
na jego właściwej pracy za­
wodowej. I zaważył, niestety,
w sposób ujemny.

Był swego czasu na naszych
ekranach niezły francuski film
Pt. „Niebezpieczeństw^ śmier­
ci". Ot. taka sobie historia

prowincjonalnego aptekarza,
który pod . wrażeniem ‘ świe­
żych ojcowskich wzruszeń —-

dał kilku, pacjentom przez Po­
myłkę truciznę. Film obrazuję
tarapaty owego nieszczęsnego
człowieka, który starą^się za­
pobiec Skutkom swojej pomył­
ki. Nie zdziwilibyśmy^się Wćtej
le, gdyby, coś podobnego 'zda­
rzyło się jakiemuś naszemu

farmaceucie, przemęczonemu
żmudnymi rachunkami. Każdy
sąd musiałby ten fakt, uznać
źą. okoliczność łagodzącą. Na

szczęście to się nie zdarzyło.
Nie Zdarzyło się$. ale niejeden
farmaceuta przypłacił pracę w

aptece wyczerpaniem nerwo­
wym.

Każdy Widział rucłi panują­
cy. w naszych aptekach. W ta­
kich warunkach aptekarz od­
czytuje receptę, wyszukuje w

cenniku cenę danego lekar­
stwa i oblicza 30 procent jego
wartości. Pół biedy, jeżeli jest
to lekarstwo gotowe. Gorzej,
jeżeli trzeba je dopiero spo­
rządzić g kilku składników.
Wówczas oblicza się owe 30

procent od każdego składnika,
sumuje . i-, dopiero wówczas
wypisuje kwit do kasy.

Chorzy wiedzą, że kolejki W
aptekach trzeba zawdzięczać
tej właśnie skomplikowanej
procedurze. Rzecz to niebywa­
ła w historii opieki zdrowot­
nej — chorzy spędzają długie
kwadiańse W aptekach. Reali­
zacja, dziesięciu recept trwa

przeciętnie pół godziny,, dwu­
dziestu 4- godzinę. Dwudziestu
pacjentójr z receptami tó nor-

TIT ciągu ostatnich miesięcy—
'• nauczyciel, obojętne czy

w szkole zawodowej cży-ngól-
noksztółcącej znalazł s:ę i do
chwili obecnej znajduje w

bardzo skomplikowanej sytu­
acji. Od lat wpajano w niego,
iż program jest świętością, Od
której to świętości odstępstwa
grożą poważnymi konsekwen­
cjami. Niejednokrotnie uczył
więc lakiernictwa, podawał do
wierzenia formułki, oceniał

fakty tak, jak tego wymagał
program i — jak program do­
kładnie nakazywał afirmo-
wał to, co W ciągu lat jedena­
stu działo się w kraju. W wy-
niku XX Zjazdu z programów
nauczania skreślono pozycje
na temat tzw. „kultu jednost­
ki". Pospiesznie czynione
skróty niejednokrotnie naru­
szały logiczny tok przerabia­
nego materiału. Wszyscy; wy­
kładowcy przedmiotów hu­
manistycznych w szkole oraz

biolodzy stanęli przed zagad­
nieniem „czego i jak uczyć".

I i iwwiait | m, raiM | nrtit |

grypy

Wikt

malny obraz w naszych apte­
kach. A więc przeciętnie trze­
ba czekać w. kolejce — godzi­
nę.

Prawdziwa tragedia zaczyna
się dc-piero przy sporządzaniu
lekarstw. Bardzo rzadko le­
karstwo dostaje się tego same­
go dnia, chyba że lekarz za­
opatrzy receptę w dopisek:
,,Cltto-statim“.- Najczęściej
chory otrzymuje lek dopiero
nazajutrz lub w dwa dni póź­
niej. Dzieje się tak dlatego, że

skład pracowników apteki
znowu jest uszczuplony o owe­
go jednego czy nawet dwóch
pracowników, zatrudhionych
w ekspedycji. Tego nigdy nie
było.

Podanie lekarstwa w dwa
dni później to rzecz wcale

■ńfeóppjętnaT Pomijając już
Jego zmniejszoną skuteczność,
ewentualny rozwój choroby,
choćby najzwyklejszej
— oczekiwanie na lek działa
ujemnie ńa pacjenta,
chyba nie zabrzęczy, że świa­
domość szybkiej pomocy Ie-

kąrśkiej natychmiastowe po­
danie lekarstwa —-sprzyja po­
wrotowi pacjenta do zdrowia.

Przeżywamy okres likwida­
cji przerostów administracyj­
nych we wszystkich dziedzi­
nach. Skoro te przerosty Są
również W .aptekach, to trzeba
z nimi postąpić podobnie, jak
to się czym z innymi. Autor
artykułu nie musi być omni­
busem- Wcale nie powinien
podawać sposobów rozwiąza­
nia problemów, jak się to su­
gerowało. Może to zrobić W
miarę swoich możliwości

A więc zdaniem laika trze­
ba po prostu znieść przepis o

dokonywaniu żmudnych ra­
chunków na receptach, trzeba

podpalić biurokratycznymi in­
strukcjami w piecu, , trzeba
wreszcie zaufać trochę farma­
ceutom, że pobierając 30-pro*
centoWą Opłatę nie popełnią
nadużyć, Większość lekarstw
nie jest u nas droga. 30 pro­
cent wartości, to zaledwie gró«
sże.

Trzeba rozstrzygnąć dyle­
mat, co jest nam droższe —

owe .grosze, czy szybki po­
wrót pacjenta do zdrowia.

ifjamoip

Fez podpisu.
(Repards*

Brak rzetelnej informacji za­
równo ze strony Ministerstwa

Oświaty jak i brak aktywno­
ści ZZNP nie pomogły ani 0
włos, a tymczasem młodzież

pytała i chciała wiedzieć. O-

czywiście te ogólnopolskie
trudności znalazły też swój
wyraz w krakowskim szkol­
nictwie. '

Załamany w wielu

punktach program sporo nie­
aktualnych pozycji.w Czytań*
kach, kłopoty z Łysenką i

Lepieszyńską w dziedzinie
biologii. Jak nauczyciele kra­
kowscy radzę sobie z tymi
zagadnieniami?

Mówi s'ę szczerze

co się dotąd jedno-
błędnie interpreto-
niektórych wypada

W zakresie historii najbar-
•• dziej kłopotliwy jeśt

brak podręcznika do II poło­
wy XIX w. oraz początków
XX w. Podręczniki radzieckie
w zakresie kl. VIII—XI nie

są dostosowane do naszych
potrzeb. Wobec tego WODKO
zaangażował naukowców, któ­
rzy wyjaśniali nauczycie­
lom odpowiednie partie ma­
teriału. Referaty i prasa po­
kazywały kierunek zmian. W
Wielu punktach uległ przekre­
śleniu dawny program nauki
o Konstytucji; Odbyły, się
więc konferencje nauczyciel­
skie, na których zapoznano z

projektem zmian programu,
wybrano pewne zagadnienia,
które będą przerabiane na

lekcjach,
młodzieży
stronnie i
wało. W
kach podaje się fakty bez o*

ceny. Nauczyciele p!lnie czy­
tają prasę oraz bieżącą litera­
turę pedagogiczną.
Obecnie odbywa się anali­
za programu klas XI, zorga­
nizowano też dwie konferen-

cj e biologiczne dla nauczycieli
szkół średnich Krakowa, gdzie
przedyskutowano stanowisko
wobec niektórych zagadnień.
Sprawy te będą nadal oma­
wiane w Centralnym Ośrod­
ku Doskonalenia Kadr O-
światowyeh, gdzie odbędzie
się odprawa dla nauczycieli
biologii w klasach XI.

p oloniści znaleźli się
$r7r»7ót£li ’..... , -»■■ w

. szczęśliwszej sytuacji, po­
nieważ akcja rewizji naucza­
nia języka polskiego w szko­
łach wszczęta została lat te­
mu kilka na łamach tygodni­
ków literackich. Ona też

przygotowała kierunek zmian

programu. Od września przy­
szłego roku wejdzie do szkół

podstawowych nowy pro­
gram. Już są gotowe nowe

czytanki dla kl, V i VI, za­
wierające wyjątki literatury
klasycznej, a nie tzw. „oka­

Koronkowe historie
Pani Ela dostała od mę­

ża materiał ha sukienkę.
Niestety, tak, jak to zaw­
sze bywa, gdy mężczyźni
Zabierają się do damskich

sprawunków, materiału
mąż kupił za miło! CO było
robić? Pani Ela nie nalej
żała do tych malkonten^ek.
które W takich razach
czynią zaraz Wyrzuty
mniej Więcej W taki spo­
sób:

A widzisz.
To przez ciebie — itp.
Lecz po namyśle doszła

do wniosku, iż pół metra

koronki może uratować

Sytuację,
Zaczęła więc szukać po

sklepach odpowiedniej tka­
niny. W reszcie ujrzała ją
tta wystawie w „Bazarze"
W Nowej Bucie przy ul.
Deptakowa. Niestety tego
dnia na drzwiach sklepu
wisiąła tabliczka Z wielo~
mówiącym słowem —

manę nt. Nazajutrz
Ela pobiegła do sklepu
z samego rana, czekała,
dzinę jedną i drugą,

re-

P-

już
00-

... -ał-■-s
bliczka jednak nie znikała.
Widniała tam przez cały
dzłeó, 1 tkipiła też dnia,
następnego do południa. O
taj dopiero porze sklep
otwarto i p. Ela Weszła do
niego jako pierwsza kli­
entka.

I znów trzeba westchnąć
razem z p. Elą — niesie-

zjonalne'’. W wypisach za­
warto fragmenty p ękhej pró-
zy, nowele, tak iż stanowią
one — jak mówią nauczyc ele
„książkę dobrą do czytania".
Poza tym aktyw nauczycieli
języka polskiego szkół pod­
stawowych ustalił, które czy­
tanki należy skreślić zarówno
ze względów .. . .

'

(bardzo slaby poziom), ,jkk
też z poWodu , deaktualizacji,
Do programu ki, IX Wpro­
wadzono przedstawicieli pra­
sy polskiej z okresu humani­
zmu jak Górnicki i Skarga.

Niezależnie od tego przy­
gotowuje się konferencję nau­
czycieli szkół średnich, pod­
czas której próf. Śzyszkowski
z Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej będz’e mówił o ewolucji
programów i podręczników w /
okresie dwunastolećia.

Oczywiście są to przeważnie
posunięcia »awaryjne", które
na dłuższą metę nikogo nie

mogą zadowolić, ani nauczy­
ciela, ani młodzieży, ani włada

oświatowych. Sprawą najwa­
żniejszą jest stworzenie W
szkole właściwej atmosfery,
opartej na Wzajemnym zaufa­
niu nauczyciela i ucznia,
Trzeba uczyć literatury zgo­
dnie z prawdą i z polskim
poczuciem narodowym, dawać

pełną ocenę naszej kultury
narodowej, wszechstronnie
oświetlać twórczość naszych
pisarzy, wskazywać ich miej­
sce w całokształcie . kultury
narodowej. Dbać o to, by li­
teratura uzupełniająca odpo­
wiadała zainteresowaniom

młodzieży. Dążyć do samo­
dzielnej myśli i wzruszeń
ucznia. A przy tym bardziej
baczyć na. jakość omawianych
pozycji, niż na ich ilość.

Z tymi Wszystkimi spra­
wami łączy się bardzo ściśle
kwestia odbudowy autoryte­
tu nauczyciela. Wydaje się, iż
słuszne są zdania Wypowia­
dane na ten temat przez pe­
dagogów:

o autorytecie nauczyciela
decyduje:

1. stopień jego wiedzy,
2. opanowanie metod pracy,
3. osobiste poczucie odpo­

wiedzialności wobec narodo­
wej kultury.

Nie powtarzanie aż do otę­
pienia formuł, lecz samo­
dzielny wysiłek ucznia, jego
krytycyzm, wrażliwość ną
piękno, logiczne myślenie —

oto sprzymierzeńcy nauczy­
ciela w kształtowaniu nau­
kowego poglądu na śWiat.

MARIA KWIATKOWSKA

ty. Koronki W sklepie nie

było! Po długich dopiero
prośbach, naleganiach i
tłumaczeniach, iż przecież
nikt jej kupić nie mógł, bo
sklep był zamknięty.

Sprzedawczyni Wyszukała
ją w podręcznym maga­
zynie. Dzielna kierownicz­
ka sklepu orzekła jednak, ■
że jest to... firanka — i mo-

że być sprzedana tylko w

całości (było jej ponad
3 m). Stwierdziła przy tym
z całą pewnością, że dnia
poprzedniego widziała ta­
ką samą koronkę tylko
sprzedawaną w kawałkach
w Centrum,

P. Ela jako że była ko­
bietą z zasadami i nieła­
two dawała się odwieść
od róż powziętej decyzji,
szybko udała się pod
Wskazany adres.

I znów westchniemy
razem z nią — niestety!

W Centrum takiej ko­
ronki nigdy nie było!

P. Ela chodei teraz smu­
tni i stale zddaje sob'e

jjdwa pytania — czy kiera-
- wnlCzka skjepu chciala s ę
jej pozbyć i tak ją mylnie
poinformowała?

I drugie — czy koronka
była naprawdę firanką?

Nie możemy jej. na nie
w każdym

robota chyba była
(cl)

odpowiedzieć,
razie
kcrcnkcWa!
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*7 rochę papieru,
r ‘L sznurka plus p<
*7 rochę papieru, farby,

sznurka plus pomysły i
fantazja plastyka < i gotowe.

.Jedna '

za

I drugą uak­
tualniają się
na świąte­
cznie i na

konkursowo

Wystawy
sklepowe

*
przy ul.

Szewskiej:
CPLiA oczywiście na ludo­

wo. Pasiaki, wstążki,, wycinan­
ki, ceramika, i choinka z lu­
dowymi cacuszkami. Spółdziel­
nia krawiecka na balowo, i
sylwestrowo. Tiule, tiule i
szałowo upięte kreacje. I da­
lej papierowe aniołki, Miko­
łaje, choinki, śnieżki — ładne,
pomysłowe, że aż ulicą iść

pzyjemnie.
Prosimy stanowczo o więcej

takich wystaw i nie tylko na

święta czy z okazji konkursu.
iss (sz>

Noworoczne

choinki

w MDK

mistrza, który „wyczarował"
świat x baśni

C wiat baśni ożył. Tym ra-

zem w szopkach, zarówno
tych, które grając kolorami
tęczy Stoją na białym kreden­
sie w mieszkanyu Francszta
Tarnowskiego. jak i tych, któ­
rych. dziesiątki uwieczniono
„a zdjęc.a.n rozrzuconych ,ia
stole. I one to właśnie, zwią­
zane z tradycją’ naszego mia­
sta, noszące piękno jego ar­
chitektury, są tematem roz­
mowy ż gospodarzem ■domu
sześćdziesięciokilkuieinim mu-

rarzem-sztukatorem, a zara­
zem attyśią-szdpkarzem, Jego
„koronkowe" szopki o wspa­
niałej harmonii barw, o ok­
nach, których ornamentyka
nigdy dwa razy się nie powta­
rza — „wędrują” z- ul:’ Mazo­
wieckiej niekiedy aż za ocean.

Kiedyś.przed laty, jeszcze
przed wybuchem pierwszej
Wojny światowej kilkuletni
wówczas Franek wykonał swą
pierwszą szopkę. Różniła się

Murzyński
Zesieł jazzowy
wystąpi
w Krakowie 0

Wdniach21, 22i 23 bm.
gościć będziemy w

Krakowie murzyński ze­
spół jazzowy. Imprezy od­
będą się w hali ...Gwardii”
przy uh-Reymonta.

W tym atrakcyjnym pro­
gramie wystąpią: Teddy
Cotton — „srebrna trąbka”,
June Ran.ar — p osenki. i
Herman Wilson — puzon.

(aż)

Zbliża się najradośniejsze
-święta dla dzieci — okres

noworocznych choinek. Szkoły,
instytucje społeczne, biura i za­
kłady pracy przygotowały już
atrakcyjne programy i' wiele

niespodzianek dla najmłod­
szych.-

Nie wszystkie jednak kra­
kowskie instytucje dysponują
odpowiednimi na ten cel świe­
tlicami. Chcąc więc Umożliwić
dzieciom wesołe zabawy pod
Choinką, Młodzieżowy Dom

Kultury w Krakowie postano­
wił udostępnić na ten cel wła­
sne sale. >

Organizatorzy noworocznych
imprez dla dzieci mogą - więc
korzystać z tej okazji, ,.i zająć
się jak najszybciei przygotowy­
waniem programu. Trzeba tyl­
ko omówić z kierownictwem
MDK (teief. 551-10 lub 234-42)
termin projektowanej chóitiki
oraz zasięgnąć bliższych infor­
macji. (aż)

’■ py«ku«yjny Klub Filmowy
przy Zarządzie TpP-fc —'

muje wpisy nowych członków co­
dziennie od. godz. 8 do 16 przy
ul. Bato-rego 14, I. p.

H Zebranie uczestników walki

zbrojnej z okresu okupacji hi1

tlerowskiej — odbędzie się w dniu

dzisiejszym o g^z. 18 w lokalu
ZBóWiD przy ul. Wielopole 15.

H Cytaty z Shaw’a — recytować
będą H. Gryglaszęwska, M. Ko-

śćiałkowska, J. Gbliński, L. Her-

degen i P. Piotrowski. Kiedy i

gdzie? Dziś O godz. 19 w Klubie

Międzynarodowej Prasy i Książki
przy ul. Jagiellońskiej 1. -

ona co prawda od dzisiejszych.
Ale... oddajmy glos samemu

Tarnowskiemu.
— W okresie świąt Bożego

Narodzenia jako niewielki

chłop ec razem z kolegami „do-
rabi.łem" chodząc po domach z

szopką i śpiewając kolędy.
Pomyślałem wówczas, ze i ja
mógłbym zrobić taką samą
szopkę.. I zrobiłem ją. Byłą,
właściwie bardzo prymitywna.’
Później przyszła kolej na inne.
I te — z którymi chodziłem
po kolędzie i te — które sprze­
dawałem pod pomnikiem Mic­
kiewicza. Coraz więcej wła­
snych pomysłów zaczęło mi
świtać w główie. Gdy założy­
łem rodzinę, przestałem jed­
nak pracować nad szopkami.,

— I' dopiero?
— Gdy w 1937 r. ogłoszono

konkurs' na najpiękniejszą
szopkę, wówczas i ja postano­
wiłem popróbować szćięsc.a.
Rzeczywiście spróbowałem i—

otrzymałem drugą nagrodę, a

szopka moja została zakupio­
na. ■

-- Kiedy pan znów stanął
do konkursu?.

—■Po wojnie. Z wyjątkiem
dwóch lat przerwy staie bra-.
tern udział W konkursie.

— Wiemy, że kilkakrotnie
otrzymywał pan pierwszą na­
grodę i że panu szopki były
zawsze rozkupywane...

— Zakupiło je m. in. Mu­
zeum Historyczne i Etnografi­
czne w Krakowie, „wyjechały'
do Wars.awy, Zurichu, Mos­
kwy, a w tym roku do K.n.dy.
— Muszę się pochwalić, iż p.d-
czas V Światowego Fesi um.u

Młodzieży i Studentów przy­
znano mi w dziale sztuki lu­
dowej drugą nagrodę i sre­
brny medali (Pierwszej nagro­
dy nikt nie otrzymał. Przyp.
red.)

— Czy pan wykonuje po­
mocnicze szkice przed przy­
stąpieniem do roboty?’

— Nigdy. Jeżeli mam chwi­
lę woną. zaczynam kombino­
wać i wówczas pomysły same

przychodzą do głowy. Wystar­
czy tylko wziąć do ręki no­
życzki i pąpier. Z początku
wykonuję poszczególne ele­
menty, później dopiero-rodzi
się ogólna koncepcja. Trzeba
ją zrealizować i w odpowied­
nim doborze barw. Aby uzy­
skać harmonię, próbuję naj­
pierw, przykładając obok cie­
bie paski różnych, kolorów. —

Tylko, że tak ciężko zdobyć
odpowiedni papier—.

■— Czy wykonuje pan szop­
ki na zamówienie?

— Ostatnio dla CPLiA. Po­
dobnie jak i figurki Lajkonika.

— A wie pani — dorzuca
obecna przy rozmowie żona
Tarnowskiego, że dla Lajko­
nika sam szyje strój. Tak jak
i dla kukiełek, które niegdyś
wykonywał.
.— Mam nadzieję, że i w

tym roku weźmie pan udział
w konkursie.

— Oczywiście. Jedna wła­
śnie ze stojących na kreden­
sie szopek przeznaczona jest
na konkurs. Druga — w po­
darku dla syna.

A więc zobaczymy się znów
niedługo. 18-go. Na konkur­
sie. (bp)

Uratował |
życie Rlewi^ńemu ♦

W dniu 14 grudnia br. około
godz. 13 na ul. Podwale

zaraz za wylotem Krupniczej
wszedł na jezdnię niewidomy
spiesząc na przystanek tram­
wajowy po drugiej stronie uli­
cy. Z dwóch kierunków nadjeż­
dżały równocześnie tramwaje.
— Wzdłuż tramwaju idącego z

ul. Karmelickiej jechały jesz­
cze dwa samochody. Janek
Stachura uczeń III kl. szkoły
przy ul. Szujskiego nie zasta­
nawiając się ani sekundy wy­
biegł na jezdnię i sprowadził
niewidomego prawie już spod
kół nadjeżdżającego tramwaju.

Postawa- chłopca zasługuje na

najwyższą pochwalę i uznanie.

(sz)

IV „Grotesce"

„Orfeusza w piekle"
Państwowy Teatr Lalek „Gro­

teska** w Krakowie wystawi 22

bm, nową premierę — „Orfeusz
w piekle” Offenbacha. Program
ten grany będzie codziennie (z
wyjątkiem piątków) o godz, 19.15.

Dla najmłodszych Teatr „Gro­
teska” urządza ponadto imprezy
noworoczne. Ogłoszenia przyjmuje
Referat Organizacji Widowisk w

Teatrze godzinach od 10 do 14.

(aż)

(A)GŁOSZŁMA .

lin numeru świątecznego
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„ECHA KjRAKOWA"

•ptży j,tn u j'ę

[ SAMOCHÓD osobowy, ma­
łolitrażowy, — najchętniej
„IFA“ F-8, albo F-9 — (w
stanie pierwszorzędnym) —

kupię. Oferty 17731 „Prasa”
Kraków Rynek 40.

ROWER MĘSKI, szosowy,
mało używany, kupię. Kra­
ków, Stradómska 23 m. 8.
(Zgłoszenia pisemne).

17613-g
BIURO OGŁOSZEŃ 1 REKLAM

RSW„PRASA“
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 46, I p.

do czwartku 20 bm, godz. 15

KUPIĘ film pt. „Król Kró­
lów”, do projektora Pathe
9/5 lub zamienię na inny.
Kraków, al. Krasińskiego 4
m. 2. ; . 17600-g

ZAKŁADY KĄPIELOWE Przedsśąbiorstwa
MIEJSKIE ŁAŹNIE

KRAKOWIE^

będą czynne

w tygodniu przedświątecznym
jak niżej:

Sprzedaż

Praca

DOCHODZĄCĄ (emerytkę)
do prac .domowych, przyj-
mę. Referencje konieczne,
Kraków, Wybickiego 10 —

m. 5. 17582-g

Kupno

Nauka

ĆWICZENIA 1 lekcje pisa-
nla na maszjmach. Kraków
Mikołajska 24. 17282-g

KREDENS (orzech kauka­
ski), kuplę. Oferty 17696
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

„IŻ5” lub „Jawę” 350 (śtan
dobrt), kupię. Kraków,
Dietla. 95, Pracownia Obu-
wia. 17629-g
KLUCZE stare kupi Łącki.
Kraków, Karmelicka 7i

17575-g

SAMOCHÓD „Hńnomag” —

kabriolet (stan dobry, ogu­
mienie nowe)— sprzedam.
Kraków, telefon 218 02. -

17333-g
PIANINO dobrej konstruk­
cji, sprzedam. — Kraków,
Szewska 23 m. la, I p. —

(na lewo). 17350-g
WKŁADY dó łóżek, sprze­
dam. Rraków, Jana 15 —

m. 17. >17691-g

Mitu upominek świąteczny ’

t ■ dfa Polaków ZA GRANICĄ

J to zaprenumerowanie dla nich miesięcznika

»NASZA OJCZYZNA*
!I WIELOBARWNE TÓ WYDAWNICTWO NA 36 STRONACH, BO-
J RATO ILUSTROWANYCH, ODZWIERCIEDLA ZYCIE NASZEGO

KRAJU ORAZ INFORMUJE O ŻYCIU OŚRODKÓW POLONIJ-

p
'

nygh za granicą.

J 'x p K W Z. „RUCH" — Warszawa, ul. WILCZA 46
J TM OKAZOWB.

w)
I#

Łaźnią „RZYMSKA" Łaźnia MIEJSKA
ul. Sebastiana 9 ul. Rejtana 4

w godz. w godsę.
Poniedziałek 13—21 14—20
Wtorek 8—21 14—20
środa 8—21 12—20
Czwartek 7—22 12—20

Piątek 7—22 9—20
Sobota 7—22 9—20

Poniedziałek wigilijny
(24 bm.), 8—16 fr-ie

Pozostałe łaźnie czynne będą normalnie,
natomiast w poniedziałek wigilijny (24 bm.)

TYLKO DO GODZ. 16.

UWAGA!
KASY ZAKŁADÓW
ZAMYKANE będą O GODZINĘ WCZEŚNIEJ.

MOTOCYKL WFM, sprze­
dam. Kraków, Kielecka 4,
m. 6, od godz. 17.

17639-g
MOTOCYKL „Harlei” —

750 ccm, (przyczepka), —•

sprzedam lub zamienię za

SHL. Kraków, Pstrowskiego
54m.1. 17647-g
MIKROSKOP „Reicherta”,
trzy obiektywy, aparat fo­
tograficzny, 52 zdjęć ,,Te-
nox“, oraz piec gazowy —

łazienkowy, nowy, sprze-

MOTOCYKL 3 prżyczepką,
„Terrot" 750 (stan bardzo
dobry), sprzedam. Kraków,
Siedleckiego 4 m. 6 (za Ha­
lą Targową). 17612-g

Lokale

STUDENTKA — poszukuje
mieszkania. — Oferty 17599
„Prasa" Kraków, Rynek 46

dam. Kraków, tel. 558 01.
17686 g I „Prasa"

SUTERENE lub piwnicę —

nadającą się na pralnię, —

poszukuję. — Oferty 17632
Kraków. Ryaek 46.

Co~
*

Kiedy ?
TEATilY

SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

„RigOlettO”. —

'

MODRZĘJEW« .

SKIEJ: — nieczynny. POEZJI:

godz. 19.15 „Szkarłatne róże”.
MŁODEGO WIDZA: godz. 15.00

„Krzesiwo”, godz. 19.15 „Doży­
wocie”. LUDOWY i GROTE­
SKA: — nieczynne. MUZYCZ­
NY: godz. 19.15 „Księżna Cyr-
kówka”.

KINAL
APOLLO: godz. 15.45, 18.00,

20.15 „Zbiegowie”. UCIECHA: .

godz. 16, .18, 5.0 .15 „Ludzie w

bieli”. WANDA: godz. 16, 18,
20 „Ostatni most”r WOLNOŚĆ:
godż. 16, 18, 20 „Dziecko potrze­
buje miłości”. SZTUKA: godz.
16, 18, 20 „Ulica”. Mł. GWAR­
DIA: godz. 15.30, 17.30, 19.30 —

„Wakacje pana Hulot”. ŚWIT:
godz. .16, 18, 20. „Poznane
cą”. STAL: godz. 16, 19. „Ham­
let”. PRZYJAŹŃ: godz. 16, 17

„Lis Chytrusek”, godz. 18, 19,
20 „Ermitaż”, CHEMIK: godz.
19 „Klub Pickwicka”. ZWIĄZ­
KOWIEC: godz. 17 i 19

troje’*.

DYŻURY
POGOTOWIE) MILICYJNE —

tel. 333 -33 .

POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Siemiradzkiego 1, tel. 09 .

STRAŻ POŻARNA: tel 03.

DYŻUR CHIRURGICZNY: —

Oddział Szpitala Miejskiego,

oiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiinn

KRAKOWSKA OKUKAKNIA PHASOWA

KRAKÓW WIELUFOLB t te:

M—7—3700

im. Biernackiego ul. Trynitar-
ska 11.

DYŻUR POŁOŻNICZY: —

I Klinika Położnictwa i Cho­
rób Kobiecych AM, Koperni­
ka 23. '

APTEKI:

Mogilska 10, Grodzka 17,
Plac Matejki 2, Boh. Stalin­
gradu 77, Krowodeąka 74, Re­
toryka 1, Borek Fałęcki, Kazi­
mierza Wielkiego.

RADIO
NA PONIEDZIAŁEK, 17 BM.

Godz. 17.00: Dziennik. 17.30:

„Arcydzieła muzyki fortepia­
nowej”. 18.25: Melodia tygo­
dnia. 18.30: Muzyka i aktual­
ności. 18.55: Koncert. • 19.15:
Scotto: „Talia Hassee’’. 19.50:
Melodie ludowe. 20.00: Dzien­
nik. 20.35: Muzyka, 22.00: Dysj-
lęusja przed mikrofonem. 22 .30:

Wiązanka z opt. „Domek
trzech dziewcząt”. 22 .40: Muzy­
ka. 23.50: Wiadomości.

NA WTOREK, 18 BM.

Godz. 6.00: Dziennik. 6 .30:

Gimnastyka. 6.40: Fragmenty z

baletu ,jPan Twardowski”. 7 .0<fc

Dziennik. 7.10: Kalejdoskop
muzyczny. 7 .45: „Błękitna szta­
feta”. 8.00: Wiadomości. 845:

Soliści, 8.36: Koncert. 9.00: Aud.

dla klas VI pt. „Okno na

świat”. 9 .30: Piosenki. 9.40: Dla

przedszkoli „Leśna choinka”.

10.00: Kurs jęz. ros. 10.30,:
Strauss: Uwertura do „Marzan­
ny”. 10.30: Koncert. 11.00:

Książki, które na was czekają.
11.30: Rytm 1 piosenka. 12 .04:

Wiadomości.

Uwaga
» PRZEGLĄDU GEOLOGICZNEGO-

od 1 stycznia 1957 r. prenumeratę „Przeglądu Geologiczne­
go” prowadzić będą wyłącznie Wydawnictwa Geologiczne.

W sprzedaży kioskowej „Przeglądu” nie będzie.
PRZEDPŁATY na prenumeratę na 1957 r.

z podaniem ilości egzemplarzy miesięcznie i dokładnego
adresu należy dokonywać na konto: Wydawnictwa Geolo­
giczne, Warszawa, ul. Rakowiecka 4, PKO Oddz. Moko­
tów, nr 1-6-400,000. Cena prenumeraty kwartalnej wyno­

si zł 30.-*-, półrocznej zł 60.—, rocznej zł 120.— .

ZAMIENIĘ NATYCHMIAST
pokój z kuchnią, w cen­
trum, słoneczne (I p.), w

Tarnowie, na pokój samo­
dzielny w Krakowie — lub
Nowej Hucie. Oferty 17585,
„Prasa” Kraków, Rynek 46,

PIELĘGNIARKA MŁODA,
samotna, poszukuje pilnie
pokoju w Krakowie — lub
Nowej Hucie, na okres jed­
nego roku. Oferty 17586 —

„Prasa” Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, komfortowy, wś Wro­
cławiu, na podobny w Kra­
kowie. Rumianowskl Józef,
Wrocław 2, ślężna 199 m. 5.

17622-g

Nieruchomości

BEZPŁATNIE rejestrujemy
reflektantów na kupno-
sprzedaż nieruchomości. —

„USŁUGA” Kraków, Rynek
Główny 34, telefon 590-46.

17207-g

Zguby

ZGINĄŁ młody pies pekiń­
czyk. Proszę odprowadzić
za wysokim wynagrodze­
niem. Kraków, Szpitalna 38
m. 10. 17341-g I

NARZĘDZIA

~1

SNOPEK Zdzisław, zgubił
legitymację studencką nr

53/M, wydaną przez Poli­
technikę Krakowską.

17692-g

MADEJ Urszula — zgubiła
kwit komisowy nr 5826 —

wydany przez MHD nr 237.

FIDELtrs Jan, zgubił legi­
tymację studencką, — nr

133/55, — wydaną przez —

WSWF. 17555-g

BIELAWSKA Zofia, zgubiła
legitymację studencką nr

92/53/0, wydaną przez AGH
17580-g

frezy, rozwiertaki, pogłębiacze,
gwintowniki, naWiertaki, noże to­
karskie z płytkami, imadła, żabie-

raki, trzpienie, kły tokarskie obro­
towe, świdry, piły, dłuta, narzędzia
rzemieślnicze oraz inne

do8tarcza
w ilościach hurtowych ze składu względnie z 30-dniowym terminem

CZZPM REJONOWA HU»T0 UNIA ARTYKUŁÓW METALOWYCH
Kraków, ul. Kopernika 6 — telefon J246-81


